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Nowe konstelacye.
Kraków, 10 cm rwca.

(Th.) „Panta rlioiT...“
Cjj  też stary, ciemny Hera klej los z Efezu 

czasem nic widział dalej i lepiej, aniżeli 
wszyscy widzący, prawie-że jasnowidzący z 
ulicy Miodowej? „Wszystko płynie!'* W  taka 
króciutką, niesłychanie wyrazistą i dosadną 
formułkę ujął cala swoją fiiozofię i uczył lu
dzi. nie wierzyć zupełnie w żadne stale — 
konstelacye*..

Rzeczywiście, ten mędrzec myślał chyba/o 
polityce, ściślej mówiąc, o dyplotnacyi, kiedy 
utworzył swoją ciętą ionrmik. W dyplomatyt 
„n ic rzeczywiście nie trwa wiicznic. tylkó 
zmiana". A kio na trwałość i stałość liczy i na 
niej buduje, jest — kiepskim politykiem. Kl 
sobie w polityce nakłada kapturek, ażcay nie 
patrzeć ni w prawo, ni w Iowo, a tylko p ic ia  
drogę przed sobą widzieć len z pewnością nie 
jest — woźnicą, bo len przyrząd pomyślany 
jesi dla konia.,.

Kto politykę prowadzi, ten irniśi ufniec r>;i~ 
trzeć na prawo i na lewo, przed siebie i za 
siebie, a wszystko to razem, równocześnie. 
Dlatego też polityka- wyimij;u nrąrho.yjL 
tunlnig, tylko mądra polityka.

Oto dzieją się na święcie cuda i rzejy.y o 
których się dolycheeas na ul. Miodowej i w 
dużej części prasy polskiej, szczególnie w ca lej 
je j ond ccko-ch ad erko -anty semick i ej branży, 
nikomu nie śniło. św lat zaczvna się trochę li
czyć z pofcitemi Niemcami. Lloyd George za
czyna mówić, jak prorok: Oto nastanie dzień, 
w który m Niemcy się podniosą z głębokiego 
upadku. I  tym i podobnym proroczym sło
wom towarzyszy giest, który jest zupełnie po
dobnym do — -wyciągnięcia reki w stronę lego 
ma jącego się w przyszłości nie określonej dźwi 
gać wroga śmiertelnego. Wielkoduszność i 
.wspaniałomyślność niebywała. Prawie-że peł
na gotowość do zapomnienia i  przebaczenia. 
A jego wymowny kolega z nad Sekwany nie 
pozosta je znacznie w  tyle na punkcie wspania
łomyślności. Przy lekkiej bowiem zmianie in
tonacji mówi prawie to samo. On się na ra
zie zad uwalnia wystawianiem Niemcom świa
dectwa moralności. Owszem — p. Wirth jest 
nienajgorszym człowiekiem, on budzi nawet 
do pewnego stopnia zaufanie. Trochę weksb 
sypnął na dolary, a już zaufanie? Może nie
zupełnie to i nie tylko to, ale jakoś nie mo
żna zostawić Anglii z Niemcami w taktem po- 
ufalem tete a tete. Sama wrodzona wslydli- 
,wo(śc na to nie pozwala.

Czy w Polsce się nie widzi j nie słyszy — 
tani, gdzie jest już wprost urzędowym, lub 
przynajmniej pAbhcystycznjjm obowiązkiem, 
śnieć oczy i uszy otwarte —  że tupet francuski 
W sprawie górnośląskiej znacznie osłabł w  o- 
statnich tygodniach? Dziwny to kapturek, któ
ry oczy zasłania i uszy zatyka.

Trzeba a eałą sjią i a całym naciskiem po- 
yriedźieć: na świecie ja-zygotowuje się zgoła
nowa konstelacya. Niemcy zaczynają powoli 
wychodzić ze swojego osamotnienia. Ameryka 
§awnie Im pomaga przy likwidowamiu dłu
gów wojetmych. Anglia stopią ju. ua grajj*

Gezpośretóitłe n ie8»ezpSeczeAstwo na Cl. SSąsto usun ięte.
S W iedeń. (Telefonem). Juk donosi „D aily ! lychmśastowego wycofania wojsk niemieckich 

1 clcn c. ,p, i." i jJcrUna, weź wal picz. ministrów zgodnie z poleceniem komisyi międzyaojuszni- 
dr. Wlrtb leis-graiicznie gen. Hoefera da na- czcj.

i a n ,  H S f e r  i a p « « n t i a  o  z a p r z e s t a n i u  
k r o k ó w  o fo n z y w n s rc ft  w o j s k  s w o i c h .

i.diutyi! DAT. 1 Indio. Ostatnie zorządzcitia 
niajłńów usunęły he/pośrednie ińihezpj,eezeii- 
>t\’ro, grożące pekojr.wi na Górnym Śląsku.
. .1 ni ij>■, * zapewnia, że rząd niemiecki złożył 
flć i- uu-aeyą na jy.ee lorda D'Abcmoua, amba
sadora angielskiego w Berlinie, że ze swej 
miouc poradził geńcraJowi Hoelcrowi zasto
sować się do ząrządzeu komisyi alianckiej «  
sprawie ograniczeń samoobrony niemieckiej. 
Ma skutek tej inlerwciieyi złożył gna-rat HoeK' 

••.nd]K)v,irdź na ultimatum komisy i, w której 
zapewnia o za pi zesłaniu kroków olen/ywnych 
swoich wojsk# „Daily Gtircnicle*' omawiając. 
.kpitK-roncyft generała. Hoclem z przedstawir.ic- 
i. m w.ijsk r-W-.fr-.isiriei- 1 wie; iż p i/> r/.y- 
nila się ona w znacznej miecze do wyjaśnieniu, 
sy Iliady i.

Liiali sfsnowiio iwus Imm ?i.
flaryż. PAT. Dzienniki uymżają zaj,U'-,\oic- 

nie, iż mogą slaaislaiuwać, że v. idorznic do- 
prowadzono do porozumienia imgielsko-fran- 
cuskiego w sprawił- Górnego Slącka - < a p o d 
kreślają lojalne stanowisko, zajęte przez no* 
w ego komisarza angielskiego, wyrażają v, re
szcie nadzieję, aby to. jego stanowisko przy
spieszyło załatwienie oprawy.

W a ffiiSŁs &s rtle fcfa A
hondyn. PAT. (Havas) Rząii angielski zawiado

mił rząd niemiecki, że siły koalicyjne na Górnym 
Śląsku zostaną w najbliższym czasie zwiększone 
do liczby wystarczającej do stłumienia obecnych 
niepokojów oraz, że propozycya niemiecka dopo- 
inożenia wojskom angielskim do przywrócenia po
rządku jest nie na miejscu, a raczej musi się ona 
przyczynić do zwiększenia trudności obecnej sy
tuacji, nie zaś do ich zmniejszenia.

0  solidarność £?&u€Msko-ang.
Londyn. PAT (Ila-yas). „Times'* oświadcza, że 

rząd francuski zgodzi się na zwlokę żądaną przez 
rząd angielski, aby umożliwić temu ostatniemu za- I

poznanie się ze spi ywoydąnń-m ęngięhkiego ko
misarz i na Górnym Śląsku Stuarta i ^Jusżę W teo 
sposób, że iigyi slnnowrczo zą utfayrąąnieni :,ai«- 
tlarnośei akcyi między Fraa :yą a Anglią Dzten 
iik  dodaje, że jest to istotnie sprawa ztfsaupkża, 
albowiem Pekiuć ujawnia się solida oósń frra- 
ciisko augict1 ka, tylekroć uiemie kii „ase" reda
kcje się do pokornego milczenia.

D a r e m n e  l i e z e M a  o a  r o z d ź w i ę k .
Lyon . P A T . Radio. Porządek na Górnym 

Śląsku xnc7yna pow racać, zw łaszcza, iż nowy. 
reprezentant angielsk i, sir Stuart, zapewnił 
llo e fc ia . iż  by łoby nierozum nem  liczyć na v a  
dźw ięk w  łonie k o m is ji.  W o jsk a  sprayBo^rao- 
iu: olMor! iją  szybko stretę neuliu iną,

ict isi! Mialij dii ii@  W
lij 4<‘m. P A T . Dzienniki niemieckie donoszą, że 

oddział wojsk angielskich, który v.e wtorek zajął 
Sośnicowice w powiecie Gliwickim, we środę «d *i 
dc w dalszą drogę na zachód i zajął Solamię W! 
powiecie kozielskim. Miejscowości te mają tw*> 
rzyć giiiiiicc strefy neutralnej, której linia ma » ę  
ciągnąć od Odry w okolicy Biróny poprzez 'Mur 
nię. Skiwęcico, Ujazd, Strzelce i Dotrodzień, Ote- 
śno ki: granicy polskiej. Strefę neutralną zajmą 
whjtka angielskie . francuskie. Wojska znś wło
skie mają być ptzeznaczone do zabezpieczenia lir 
uij kolejowych.

Prez. Masaryk a plaa nesatratesifi 
eórsseg® Slaska.

Warszawa. PA T . Poselstwo rzeczpospolitej 
czechosłowackiej komunikuje: Niektóre pisma 
polskie powtórzyły wiadomość ..Fm Sńurur 
Zeitung“ , jakoby prezydent Masarylr J§ył au
torem planu neulralizacyi Górnego Ślęska. Po
selstwo rzeczpospolitej czeskosłowackiej na 
podstawie urzędowych iniormccyj oświadcza, 
że wiadomość ta jest tylko kombinacyą wspo
mnianego niemiecidego dziennika, skąd repro- 
dukowaną była także przez pisma czeskie. Ca
la wiadomość jest zupin ie bezpodstawną.

sżjpsć woale pomyślne horoskopy, a Fr-ancya 
daje im nie najgorsza notę z obyczajów.

1 u nas romuntjcznuić górą.
Prasa endecko - cliad ccko-a nty semicka de- 

nuneyuje dzicir w  dzień parę tuzinów polskich 
polityków o meprawomyślność wobec Fran- 
cyi i wyrzuca ich tern samem poza nawias ży
cia politycznego i działalności politycznej. 
Prasa ta narzuca biednej Francyi z przykrą 
naiarczwośeią swoją romantyczną miłość, loe- 
dy Francyał lwdsa, wwola i ochocza, lubuje 
się raczej w  mBoaticach a nie lubi się wśgsać 
5“fi»ogampmg&i O s »  toż hax$m

chłodno reaguje na to romantyczne natręctwo 
i bodaj że ceni ową prasę według jej politycz
nej dojrzałości, a może i trochę według jej mo
ralnej wartości. Nabiraime że ta część noj&ti 
prasy — niestety: większość prasy polskiej! —  
sprawy polskiej nie posuwa narzód i ie| nie 
pontaga. Tak sumo, jak jej rde pomaga drugśa 
stałe zajęcie owej prasy, polegające na tem, że 
się dokładnie bada stosunki familijne i towa
rzyskie wszystkich kierujących w Europie 
mężów stanu —  za wyjątkiem, oczywista, 
Francyi, na której terenie nie prowadzi się 
ftłedgfóW genealogicznych! —  .-wukając na
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gwałt za Żydami, jako Jawnymi lub tajnymi 
(ajentami ^anonimowego mocarstwa". Strach, 
He się to marnuje prawdziwej iuteligencyi ca 
{wyszukanie różnych Sassonów, Samuelów, 
Mondów, Readingów. Strach też, ile litości, 
prawdziwie anielskiej, okazuje się biednej 
Anglii, która stoi nad przepaścią z powodu 
(działań zdradzieckich ,,anonimowego mocar
stwa". I to wszystko zupełnie bezpłatnie, bez 
cierna wzajemności.

A  oo czyni nasze M. S. Z.'? Ono wysyła do 
Waszyngtonu studenckie skargi na cały świat 
europejski, który tonie w egoizmie, z wyjąt
kiem znowuż jedynej Francyi, która się kie
ruje w  swojej polityce wyłącznie najczystszym 
altruizmem. Rzecz jasna, żc nauczyciel —  tyra 
razem się nazywa Hughes i jest ministrem 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej — za takie skargi udziela 
lekkiej nagany.

A  tymczasem kiedy w Polsce prasa i rząd 
się bawią w  ten sposób dosyć niewinny, ale za 
to bardzo dziecinny, przygotowują i dokonują 
się w  konslelaeyi politycznej świata najgłębsze 
zmiany.

O stosunku do Niemiec powiedzieliśmy już 
parę słów. Jest jednak tych zmian i możliwo
ści zmian znacznie więcej.

Powstaje w Ameryce związek, na razie jako 
tylko naukowo-towarzyslu, którego zadaniem 
I celem jest i będzie, Wzmocnić przyjaźń, a bo 
daj czy nie wyraźny sojusz między Ameryką 
a Anglią. Związek ten określa się jako ,.anglo
saski", W  imię „anglosaskości" Ameryka szła 
na wojnę. Snać to hasło, które działa i cią
gnie. Ameryka widocznie nie zagniewała się 
Wcale na Anglię za je j egoizm. Z drugiej stro

ny zaczynają poważnie mówić o przymierzu
angielsko-franeuskiem, które bodaj czy nie 
będzie tylko czasowem, ty liro do rozwiązania 
pewnych, określonych zagadnień zawarłem. 
Francya może Anglii dużo bruździć na bliskim 
Wschodzie, a Anglia może się stać bardzo przy 
krą dla Francyi w Europie. Należy przypu
ścić, że Anglia będzie traktować jakiś układ 
z Francya raczej jako zawieszenie broni, za 
które zbyt drogo nie zapłaci. Wiadomo, żc An
glia niechętnie' się wiąże w  Europie, chyba 
tylko prowizorycznie i do pewnych ściśle wy- 
tknieiych celów7. Dotychczas Anglia miała tyl
ko jeden pełny sojusz — w  Azyl z Japonią, 
Możliwe, że teraz go „uzupełni" przymierzem 
z Ameryką.

I  tak „wszystko płynie , tylko my stoimy na 
miejscu. Z naiwnością niedoścignioną prowa
dzi się n nas politykę zagraniczną i rozpatruje 
się na łamach pism, chcących uchodzić za 
bardzo poważne, prawie-że europejskie, naj
żywotniejsze zagadnienia polityczne.

Na wymyśla się to temu, to tamtemu premie
rowi od ostatnich, odczuwa się ulgę i czytel
nik jest zadowolony; To mu dał! Później przy 
prawia się smaczną potrawę z kilku zarżnię
tych żydów  7, finansiery światowej lub z wiel
kiej polityki i — obowiązkowi stało się za
dość. A rząd układa kiepskie noty, albo zgoła 
żadnych not nie układa, bo chwilowo —  ta 
chwila trwa już dobrych kilka tygodni —  nie 
ma naczelnego i odpowiedzialnego — stylisty.

Tak się u nas prowadzi politykę. A  tam, na 
świecie, tworzą się nowe konstelacje, które 
nas mogą wciągnąć w okropny swój war. a 
my do tego zupełnie nie będziemy przygoto
wani...;

( Telegram własny ,

Jerozolima, 4 czerwca. (Ż. B. K.). Wczoraj 
jako w dniu urodzin króla angielskiego, w y
głosił Naczelny Komisarz Palestyny, sir Her
bert Samuel, dłuższą mowę o obecnej sytuacji 
politycznej w  Palestynie. Nacz. Komisarz wy
raził na wstępie ubolewanie, że nie zapano
wała jeszcze harmonia wśród mieszkańców 
Palestyny, którą chciał wprowadzić. Następnie 
mówił Herbert Samuel o nieporozumieniu, ja 
kie wywołała deklaracya Balfoura, która zo
stała może nieodpowiednio przetłumaczona na 
język arabski. Sens tej deklaracji — oświad
czył H. Samuel — jest ten, że narodowi ży
dowskiemu, rozprószonemu na całym świecie, 
który zawsze myślał o Palestynie, ma być da
ną możność stworzenia dla siebie w Palestynie 
siedziby narodowej tak, aby wielu Żydów mo
gło w  stosunku do interesów i liczby miesz
kańców kraju przybyć i siłami oraz energią 
swoją przyczynić się do rozwoju kraju dla 
dobra wszystkich jego mieszkańców.

Go się tyczy imigracji, koniecznem jest, oby 
ta stała w  pewnym stosunku do możliwości

Nowego Dziennika").
pracy w  kraju i aby praca ta mbejmow7ala co
raz to nowe pola i była ciągło.

Następnie wymienił Herbert Samuel kategó- 
rye osób, które zostaną wpuszczone do kraju, 
a mianowicie: turyści, ludzie mający zape
wniony byt. materyalny, osoby o fachowem 
wykształceniu, krewni mieszkańców Palesty
ny7, zależni od nich materyalnie, wreszcie oso
by. mające widoki zarobkowania w kraju. 0 -  
soby, które p r z e d  wydaniem rozporządzenia 
o wstrzymaniu imigracyi przybyły do różnych 
portów, zostaną również wpuszczone do kraju. 
Herbert Samuel zaznaczył, że. sytuacja obecna 
w Palestynie jest taką, iż imigracja o'chara
kterze masowym nie może być dozwoloną.

Wkońcu wspomniał Nacz. Komisarz o smu
tnych zajściach w .Tafiie i w okolicy, zapowie
dział ostre kary dla winowajców i wyraził 
współczucie rodzinom ofiar).

(Tekst mowy Herberta Samuela otrzymaliśmy 
drogą telegraficzna późuo w nocy bezpośrednio 
przed zamknięciem numeru. Dokładne brzmienie 
mowy podamy w jednym z następnych numerów. 
— Red. „N. Dz.“k

-O-O-

Min. Cfcurcfiill & pollircs Wi
Brytanii w Syropie.

Język d y p lo m a c i.  j
Manchester. PAT. (Havas). W  mowie swo- \ 

jjej, wygłoszonej w  izbie handlowej, schara- i 
kteryzował Winston Churchill rolę .Wielidej , 
Brytanii w  tym kierunku, ze okazuje się ona 
wobec Francyi wierną, nie będąc jednocześnie 
niesprawiedliwą wobec Niemiec. Anglia usi
łuje złagodzić niejasności, panujące między 
Francyą a Niemcami i  stara się dać Francyi 
uczucie bezpieczeństwa a Niemcom uczucie 
sprawiedliwego traktowania Churchill zakoń
czył oświadczeniem, że Anglia powinna od
grywać swoją rolę z cierpliwością, otwarto

ścią, lojalnością i  przekonaniem.
lu Wiedeń. (Telefonem) W  Izbie handlowej w 

Manchester wygłosił min. Churchill mowę, w któ
rej oświadczył, że jedyną gwarancyą trwałego 
pokoju w Europie może być tylko współpraca An
glii, Niemiec i Francyi

P r o t .  g S n s te in  w  A n g l i i .
L. Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj przybył do 

Londynu prof. Einstein. W porcie przywitała go 
deputacya uniwersytetu. Prot Einstein wyjechał 
do Manchesteru, gdzie wygłosi asiś odczyt, po
czerń promowany zostanie ocktorem honorowym 
uniwersytetu zuanchesterskiego

i
1  ob rad  kom isy! śsjftiowyelw

Warszawa, PAT. Komisja fikaxb®wo-ii«ńi»4®s 
wa, zdrowiti publicznego oraz przemysł® ii tuuadl* 
odbyły pod prz.wodnicl.wem posła ^lersbieiuegffl 
wspólne posiedzenie w  obecności podsekretarz* 
stanu Weinfelda w  przedmiocie ograniczeni* 
sprzedaży alkoholowych napojów. Odrzucono per 
prawke domagająca się podwyższenia 43 proc. raa 
60 procentów przy napojach przeznaczonych de 
spożywania na miejscu. Zastępując pjzepto tyra- 
czasowej ustawy określono bliżej co jest -spirytus* 
(bez. fuzla) z którego wyłącznie fabrytowai Gaw
ina napoje przeznaczenie do spożycia a tniaaowir 
dę, że jest to spirytus oczyszczony,, nią niisugr 
97 stopni.

Komisja aprowlzacyjna pod przewdMdwSO 
posła GdyLa w  obecności ministra Michalskiego 
i delegatów ministresiwa skarbu i byłej d£«laic$ 
pruskiej w dalszym ciągu obradowała nad |>ro« 
ęrameni, aprowizacji na roi: 1921—22". Na WEto*v 
sok posia Grzędzielskiego poprawki pcruezoaa dflf 
zredagowania o nich referatu ks. StarkiewicaowiL 
mają być zakomunikowane llttiwm celem zajęci* 
względem nich stanowiska. ę

Komisya prawnicza pod przewodBactwemf posła 
dra Marka obradowała nad wnioskiem posłs. 
Hirsehhorna o udzieleniu morntoryum dla wierzy
telności hipotecznych. Po dyskusji uchwalono 
zgodnie z wnioskiem przewodniczącego oby reto- 
rat v,7 te-j sprawie wygotowali posłowie ks. Sobo
lewski i iłartglas i przedłożyli go na nastspnem 
posiedzeniu z tem, że decyzja w  tej sprawie na- 
leźć będzie do obu połączonych komisji, to. jest 
prawniczej i budżetowej.

Następnie przyjęła komisya prawnicza
delegaeyę Związku sędziów maiapoIakieCj

która przedstawiła rozpaczliwe położenie sadow
nictwa i prosiła o poparcie żądań sędziów w  spra 
wie poprawy ich bytu. v>" tej sprawie powzięi* 
komisya na wniosek posłn Steinhausa jednomyśl
ną uchwałę tej treści; Po wysłuchaniu delegatów 
związku sędziów wyraża komisya prawnicza opi
nię i  przedstawia rządowa i komisy! skarbcwo- 
budżeiowej życzenie, aby najzupełniej słuszne żą
dania poprawy uposażenia sędziów i prokwrato 
rów zostały w całej pełni uwzględnione a to w in
teresie państwa i  w  interesie stanu sędziowskie
go, przyczem komisya na podstawie dokładnej 
znajomości położenia stanu sędziowskiego w Pol
sce zwraca uwagę rządu na katastrofalne skutki 
jakie rausza nastąpić na wypadek odmowne®!? zsr 
latwienia postulatów sędziowskich,

W  s p r a w i e  p r o j e k t e  H y M a n s a ,

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś odbyło się
posiedzenie subkomisył spraw zagr. sejmu, 
na którem rozpatrywano projekt Hymansa w  
sprawie wileńskiej, Rezolucji żadnej nie u - 
chwalono, gdyż sprawa będzie rozważana na: 
•plenum komisji spraw aagr. z chwilą zamia
nowania ministra spraw zagr. Wiadomero 
jednak jest, że posłowie kiubu N. Z. L. oraz 
Ch. D. wypowiedzą się stanowczo p r z e c i w  
projektowi Hymansa. Posłowie innych klu
bów są zdania, że projekt ten stanowić może 
podstaw-,' do uregulowania sprawy wileńskiej,

1  l i s # /  m in.
Warszawa. PAT. Rada inhiistrćw na posiedze

niu z dnia 9 czerwca dyskutowała nad : prawami 
aprowizacyjurani następnie uchwaliła: 1) złożone 
przez dyrektora głównego urzędu statysty car ego 
rozporządzenia w sprawie spisu ludności, 2) zło
żone przez ministra pracy i  opieki społecznej roz
porządzenia o państwowej radzie emigracyjnej 3) 
(wniosek ministra przemysłu i hanćd®) o wyłą
czeniu spraw górniczych z kompetencyi władz ad
ministracyjnych drugiej instancji, 4) przyjęła zło
żony przez ministra spraw wewnętrznych projekt 
ustawy w przedmiocie pokrywania kosztów lecze
nia chorych będących stałymi mieszkańcami gmin 
byłego Królestwa Kongresowe®®. "W końcu rad* 
ministrów obradowała nad ordynacją wyborczą 
dc sejmu i uad projektom ustawy skarbowej na 
rok 1921.

Wolny handel ziemiopłodami.
M. Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Rady ministrów zapadły bardzo 
ważne decyzye w  sprawie ukrócenia driala!** 
nośd 1. i w. „crarayefe giełd" ©raz eetetemnzs 
decyzja o saprcwsdzerun wolnego toaońlu »<►« 
nwopłodami Nowy mirusier: ajjco&iiRgKi sgp® 
dni się na tg
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w syoEizmie amer______
t^rof. WeSzmann © ctofycEtczasowych przyw ódcach sy o n .

w Ameryce.
Dnia 5. hm. zebrała się w Cleveland kon- 

ferencya Jura jawa syonistów amerykańskich. 
Spór toczący się hi i/ko od roku między orga- 
nizacyą syońską w Ameryce, a Egzekutywą 
"Światowej organizacyi, zaostrzony w ostatnich 

. tygodniach z powodu ostatecznego zerwania 
{Wszelkich rokowań przez prof. Weizmanua —

- aniał na konferencji lej znaleźć ostateczne 
Swoje rozstrzygnięcie. Jak donieśliśmy wczo
raj, odniósł prof. Weizmann w CIeveland wiel
k ie zwycięstwo. Koniercnęya powzięła po hu
fcowych dyskusjach większością głosów u- 

' (chwałę, wyrażającą cotnm nieufności Brandei- 
flowi i Maćkowi, którzy wskutek tego podali się 
ido dymisyń
* Skutków tej uchwały nie można jeszcze dziś 
przewidzieć. Oznacza ona w  każdym razie ko- j  
fczystny zwrot dia akcyi Koren Hajesod w A- 
aneryce. Z drugiej jednak strony zachwiała o- i 
•«a b. poważnie stanowiskiem dotychczasowych 
przywódców sy on izmu amerykańskiego. Przy- ! 
czyny konfliktu kilkakrotnie były już przez 
Bas omawiane. Niedawno jednak ogłosi! sam 

'jprpL. Węizmami w centralnym organie orga
nizacji syońskioj w „Haolam " dłuższy aity- i 
ktił, zatytułowany „N a  rozstaju", w którym 
przewodniczący światowej organizacji roztrzą- 
jSa wszystkie zasadnicze kwestye sporne oraz 
charakteryzuje jasno i dobitnie syonizm do- 
Śychcźa sowy cli przywódców amerykańskich. :

: Artykuł ten przytaczamy poniżej w dłuższych ; 
.-Wyjątkach.

„C zyn iłem  poważne starania — pisze prof. i 
• Weizmann — aby dojść do porozumienia, ale j 

przekonuję się obecnie, że było to rzeczą nie- j 
możliwą i jest nią dalej — jak długo przy- j 

" wódcy amerykańscy nie chcą uznać narodu- i 
węgo syonizmu. Oto rzecz główna. Wszystkie i 
inne argumenty, którymi się posługują, służą j 

. tylko do zamaskowania prawdziwego rozłamu, j 
Chodzi głównie o dwa rodzaje kwesty i. W 

•'■pierwszej linii o

PROCH AM SYONIZMU.
Przj wódcy amerykańscy wr przedłożonym mi ; 
juernoryale, zatwierdzonym przez Egzekutywę > 
ich organizacji, dali wyraz poglądom pro-gra - ' 
uiatycznym, redukującym syonizm do ruchu 
czysto ekonomicznego i pozbawia jącym go ! 
całego jego charakteru narodowego. Podczas i 
omawiania tego problemu z przywódcami syo- ! 
nizmu amerykańskiego jakoteż z członkami E- i 
•gzekulywy amerykańskiej, odniosłem wraże
nie, że pełny nasz syonizm będzie można w 
nich wszczepić dopiero po wychowywaniu ich ! 
comajmniej jeszcze przez przeciąg jednego ro
ku. Panowie ci nie czytają nic, nie wiedzą o 
niczem, mało myślą, operują frazesami i tkwią 
jeszcze głęboko w asymilacji. Co ula iu»s sta
nowi abc, jest dla nich objawem. W  o s ta tn ic h  

•dwóch latach uprawiali oni agitację d la  syo- i 
nizmu słowami najpowierzchowniej szcini. fra
zesami bez zasad. Rozdmuchali sukcesy syoń- . 
skie do rozmiarów senzacyi i zrozumiałem 
stąd jest, że masy ogarnęło ogromne rozczaro- I 
iWanie z chwilą, gdy sobie uświadomiły praw-, i. 
dziwy stan rzeczy. I tylko lem można sobie j 
ywtłómaczyć, że.liczba t. zw. członków syflfc- 

•łkich w krótkim przeciągu czasu spaść mogła 
*e 150 tys. na 47 tys. Że amerykańską organi- 
sacya syońska pod względem finansowym w, 
Bupebiości zawiodła, nie należy przypisać prze- < 
tóeaiu  ekonomicznemu. Tych kilka bowiem 
Milionów, które zebrali sytuiiści amerykańscy, 
(ogniem w ostatnich latach, niczem są w poró
wnaniu z ogromnymi funduszami, jakie mo- 
paa było zebrać dla Palestyny, gdyby się było 
pr należyty sposób przedstawiło stan rzeczy 
^publiczności żydowskiej.
i W  Ameryce jest bardzo mało syonistów w 
W szem  znaczeniu. Co tu spotkałem, to snro- 
jgfa, którym długo żyć nie można. Istnieje ua- 

jp ir ta jj Bastrór u mas i  w żydowskim

stanie średnim, którego nie wykorzystano 1 
klorego c i przywódcy w ykorzystać nie mogą, 
gdyż nie rozumieją i nie mówią językiem mas 
żydowskich.

Drugi szereg pytań odnosi się do

PA LE STYN Y
i naszej działalności tamże.

Przywódcy amerykańskiej organizacyi syo- 
nistycznej podali działalność członków pale
styńskiej Komi.syi syonistycznej bardzo ostrej 
krytyce. Krytyka ta, choć w pewnej mierze u- 
sprawuedliwiona, nie była w  żadnym wypadku 
krytyką przyjaciół, którym by zależało na po
lepszeniu sytuacyi. Błędy popełnione w pracy 
palestyńskiej rozdmuchało do niebywałych 
rozmiarów, co miało ten skutek, że sprawę 
palestyńską zdyskredytowano. Niepodobna by
ło przekonać członków egzekutywy amerykań
skiej organizacyi syonistycznej, że „W aad 
lhioirim" odpowiada tylko w malej mierze za 
pracę w Palestynie a wogóle już nie ponosi 
odpowiedzialności za błędy popełnione przez 
pp. dra Fiedenwakia Oraz Roberta Szolda (a- 
mory kańscy syoniści), ani też za rzeczy, które 
miały miejsce przed rokiem Udo. Uczyniono 
odpowiedzialnymi członków komsiyi syoni
stycznej za cały kompłex pracyr kolonizacyj- 
ncj i wychowawczej w Palestynie. Krytyka ta, 
której poddano w tym wypadku działalność 
komisji syonistycznej nie łydko że nie była 
przychylną lecz w  ogólności nie była krytyką. 
Uprawiano law tykę nie rzeczowo, operowano 
frazesami zdradzającymi tego rodzaju niezna
jomość najprymitywniejszych faktów, że by

ło to wprost zadziwiające. Jako środka'agita
cyjnego przeciw kierownictwu wszechświato
wej organizacyi syonistycznej użyto sprawoz
dania komisyi reorganizacyjnej, złożonej z pp. 
Juliusz Simona i de Lianiego, tem autorytaty
wni ej stwierdzającego niedomagania w pracy 
palestyńskiej, im  większą śmiałość niż znajo
mość rzeczy sprawozdanie Zdradziło.

Amerykańscy przywódcy syońscy znajdują 
s ię  w podobnej sytuacji, w  jakiej znajdowali 
się syoniści zachodnio europejscy przeŚ-dwu- 
dziestu laty. Z ufnością patrzę w  przyszłość, w  
której syoniści Ameryki, którzy przyszli óo 
nas z obcego obozu, lepiej nas zrozumieją, po
dobnie jak i my golowi będziemy uczyć się 
ich metod pracy. Współpraca będzie jednak 
tylko wtedy możliwa, gdy wzajemnie potrafi
my utrzymać istotę i " ' * * ' . • ■

Jedność organizacyi, t  ,
która nas łączy. Tak zwana zasada federacji, 
którą amerykańscy syoniści ogłosili w  swoim 
memoryale oraz tendeneya zakładania przed
siębiorstw w Palestynie na własną rękę, do
prowadzą tylko do tego, że przeciwieństwa, 
które i tak są już wielkie, zostaną jeszcze po
głębione. Zasada federacyi jest tylko liściem 
figowym dla separatyzmu.

Przekonałem się, że możliwości dla ruchu 
syońskiego w Ameryce są prawie nieograni
czone. Lecz Ameryka musi być przedewsz^st- 
Łiein skolonizowaną przez syonistów. W ów 
czas zyskamy silną podstawę dla wielkiego 
ruchu opierającego się na masach żydowskich 
porywającego je jaktoeż i szczyty żydostwa a- 
merylcańskiego. A  wtedy dostarczy Ameryka 
fuduszów i ludzi, którzy wraz z przywódcami 
całego żydostwa uczestniczyć będą w wspania
łej budowie żydowskiej Palestyny, z ołłeci 
samozaparciem się ich indywidualności.

Przyezyny kompromisów©! polityki 
Ksri2srfs Samuela.

L«ndym. Oficjalny organ organizacyi syo- 
nislycznej „IInoląm“ , podaje następujący o- 
bniz obecnej sytuacyi politycznej w Palestynie.

Przywódcy syońscy interweniowali u rządu 
londyńskiego i założyli protest przeciwko za
kazowi wyładowania w Palestynie. Rząd an
gielski przyłączył się również do naszego zda
nia, iż zakaz ten jest wielkim błędem i z a p y 

ta! u rządu palestyńskiego, co go skłoniło do 
takiego kroku. Odpowiedź z Palestyny pod
niosła zasłonę. Brzmi ona następująco:

Polityka silnej ręki jest możliwie lepszą i 
potrafi wywołać, wrażenie, ale rząd palestyń
ski nie może użyć lej silnej ręki. gdyż prawie 
potowa stacjonowanego w Palestynie, wojska 
powołaną została do Egiptu celem zgniecenia 
tamtejszych rozruchów. Nie ma na razie ża
dnych widoków, ażeby wojska te wróciły do 
Palestyny. Ponadto są osady żydowskie roz
prószone po całym kraju i zanim oddział ja 
kiś wystąpić może w ich obronie, mogłaby nic 
tylko jedna kolonia, ale miasto rcałe zostać 
zniszczone, Rozrzucone w morzu arabskimi 
pojedyncze wyspy żydowskie, znajdują się w 
niebezpieczeństwie i byłoby nader itiebezpiecz- 
nem spowodować w Palestynie stan laki, jaki 
panuje w  Egipcie. Rząd czuje się wobec tego 
zmuszonym prowadzić paliły kę kompromisu- ' 
wą, uspokoić umysły i iak di o go skłaniać się 
do ustępstw, aż burza przeminie, Inna polity
ka jest w obecnyfli warunkach niemożliwą.

Takim argumentom pisze ..Ilanlarń"
nie można nic przeciwstawić. Jest bardzo mo- 
żliwem, że Naczelny Komisarz daje na siebie 
wpływać niektórym swoim urzędnikom, któ
rzy są naszymi przeciwnikami. Możliwe tak
że, że z powodu znanej jego w całej Anglii 
rozwagi i miłości pokoju w tym wypadku po
sunął się do nadmiernej ostrożności. Z dru
giej strony odmawia stanowczo rząd brytyjski 
wysyłania nowych wojsk do Palestyny. Oba
wia się bowiem opozycyi podatników' angiel
skich. Dlatego popiera on politykę półśrodków

i odmawia w ydania zarządzenia, przywracają
cego znowu swobodną imigracyę do Palestyny.
A  to nic dlatego, jakoby rząd nie życzył sobie 
takiego zarządzenia, lecz ponieważ uważa ©- 
becną politykę Naczelnego Komisarza za od
powiednią. Tak przedstawia sic obecne poło
żenie.

W  międzyczasie wysunęły rozruchy ostatnie 
szereg kwestyj, które nam jedynie szkodzą. 
Legenda o bolskewiźmie zaczyna znajdować 
wiarę nawet u naszych przyjaciół, którzy mó
wią już,* jakkolwiek talkiem cicho, że impor
tujemy bolszewizm nawet lam, gdzie nie ma 
on żadnego gruntu. Kwestya robotniczą, która 
by la dotychczas tak prostą, z chwiią gdy za
częło o niej dyskutować zaczęła się znacznie 
komplikować i w  chwili ponownego rozpoczę
cia im igracji, rozmiary tejże i charakter nie 
beclą już tak jasne, jak poprzednio. Czyni się 
już o tern wzmianki, a niektórzy oświadczają 
wyraźnie, że prawo imigracyi powinno zostać 
ponownie udzielone tylko w  miarę istniejącego 
zapotrzebowania i  możliwości zarobkowania. 
Również podlegać będą odtąd imigranci do
kładnemu badaniu, wskutek czego pierwszeń
stwo otrzymają zawodowo wykwalifikowani 
robotnicy. Jednem słowem swoboda imigracyi 
zależną będzie od pewnych warunków, co do
tychczas, jak długo surowa ta leżała w- rękach 
syonistów, nic miułcAniejsca. Rozumie się, że 
także to oświadczenie jest tymczasowe i mo
żemy je zmienić. Chwilowo jest jednak sytua
cja bardzo poważną.

i i

Pod powyższym tytułem pisze . Igerct", pi
smo wychodzące obecnie w miejsce „Kuntre- 
su“ , którego ostatnie dwa zeszyty zostały przez 
palestyńską cenzurę skonfiskowane;

„Jeszcze nie zrzuciliśmy z siebie żałoby, a 
kraj jeszcze się nie uspokoił po niewinnie prze
lanej krwi, Leczymy jesa?paę nasze rany* gdy
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ńagle powstała wielka radość na ulicach Jaffy. 
Dto wywoływacz — ów symbol dawnej Turcy i 
1 jej urządzeń, który zwykle za pamiętnych 
Czasów Dżemal—paszy ogłaszał wyroki śmier
ci — kroczył w sobotę po ulicach miasta, po 
łych samych ulicach, które niedawno były 
Widownią rabunków i mordów i ogłaszał do
nośnym głosem w języku arabskim „dzie
ciom ojczyzny" wieść o wstrzymaniu imigra
cji. Towarzyszyła mu muzyka i tańce, obno
szono go na rękach. Na ulicach Hajfy widnie
ją arabskie obwieszczenia, zapowiadające 
„wielką nowinę dzieciom ojczyzny". Naszym 
kosztem, kosztem chaluców wleczonych od 
jednej granicy' do drugiej, od morza do mo

rza, stara się rzad pozyskać naszych wrogów 
i morderców.

Znaleziono więc już ratunek, właściwą ta
ktykę prowadzącą do pokoju i uspokojenia.

Poza naszemi plecami wybrano i uchwalo
no tę taktykę. Prasa arabska ogłosiła tę wia
domość w  sobotę równocześnie z pojawieniem 
się obwieszczenia w  Hajfie i wywoływaniem 
w  Jaffie, Żydowskim pismora doniesiono o lem 
w poniedziałek. Z przedstawicielami żydow
skimi prowadzono układy, przyrzeczona im 
bezpieczeństwo, a skończyło się tylko na obie
cance. Życzenie zaś Mushan Kazka paszy 
spełniono. Dano mu wydrwić nasza nadzieję, 
unicestwić nasze bezpieczeństwo.

Londyn, (Tel. wł.J. Organizacya syońska w  
Londynie wysłała do wszystkich urzędów pa
lestyńskich zawiadomienie, że naczelny komi
sarz, Herbert Samuel, pozwolił na wylądowa
nie tych imigrantów palestyńskich, którzy 
znajdują się już w  portach europejskich. Or
ganizacya syońska stara się o to, ażeby po
zwolenie to objęło także wszystkich w drodze 
znajdujących się chaluców.

Spokoju i Jedności!
Pod powyższym tytułem ogłosił naczelny re

daktor jerozolimskiej „Doar Hajom", p. Ita- 
Jnar ben-Awi, po odbytej audyencyi, u W y
sokiego Komisarza w sprawie sytuacyi, wy
tworzonej przez ostatnie zajścia w  kraju, arty
kuł wstępny.* w którym wykazuje, że przesa
dzony pesymizm jest nieuzasadniony. Autor 
.wskazuje w dalszym ciągu, że faktycznie o- 
dnieśli Żydzi w  ostatnich latach wielkie zwy
cięstwa dyplomatyczne, które radykalnie zmie
niły nasze stanowisko w kraju, i powagę na

całym świecie.
Obecnie ponieśliśmy klęskę, a stosunk: są 

bardzo naprężone. Lecz właśnie teraz należy 
zachować spokój i rozum polityczny dla osią
gnięcia obustronnego porozumienia. Stoimy 
na progu doniosłych wypadków, a najdro
bniejszy incydent może nas wtrącić w prze
paść. Nie znamy wszak każdej drobnostki, ja 
ka się dzieje w rządzie, musimy więc odnosić 
się do niego z pełnem zaufaniem i dąć mu ino 
żność spełnienia swych zadań. Anglia nie na
leży do państw, dających się odstraszyć iyra 
lub owym faktem. Słuchajcie dobrze tego 
wszystkiego, co się dzieje w Londynie, a prze
konacie się wkrótce, czy wszystko nie zostanie 
przywróeonem do dawnego stanu. Niema wo
bec. lego powodu do trosk i drżenia o przyszłe 
losy. Mamy tylko jedną rzecz przed sobą: pra
cować i stać na stanowisku, budować i two
rzyć. — W  kraju będziemy żyli i. umierali.

„Czekajcie nieco — kończy autor artykuł — 
a zobaczycie, czy nie będziemy' wśród śpiewów 
zbierać, cośmy wśród łez 2asiali".

-8-a-

u  mm om
v,Vossische Ześtung" ogłasza list z Jaffy z 

daty 5 maja, pochodzący od naocznego świad 
ka rozruchów. Oprócz znanych już szczegó
łów, znajdujemy w  liście tym m. in. ciekawe 
dane o zachowaniu się poUcyi arabskiej oraz 
wojska angielskiego podczas tych zajść. Ko
respondent potwierdza, że agitacya antyżydow 
aka uprawianą była od tygodni przez zawodo
wych podżegaczy i sprzymierzonych z nimi 
efendich, którzy spekulują na zwyżkę warto
ści swoich dóbr. Demonstracya robotnicza 1. 
maja była dla nich tylko upragnioną sposob
nością do wywołania rozruchów. „Najcięższą 
robtę — czytamy w liście — objęła policya (a- 
rabska): Zabijała ona na miejscu każdego, kto 
się zwracał do niej o pomoc. Władze angiel
skie nie ruszyły ani nalcem. Żołnierze angiel
scy stali spokojnie, zajęci rozmową i paleniem 
papierosów. Nie otrzymali oni bowiem ża
dnych rozkazów... Na dom chaluców napadli 
Arabowie pod przewodnictwem policyi. W oj
sko angielskie przybyło dopiero po 4 godzi
nach. Teł-Awiw nie ucierpiało z powodu mę
żnego zachowania się samoobrony żydow
skiej..."

Ggiptaproklamacyebolszewickie
Warszawa. „Hacefira" donosi: Jak sje do

wiadujemy z wiarygodnych źródeł, nie ulega 
najmniejszej wąipiiwości. że rozdawane w 
idniu 1. majta arabskie odezwy bolszewickie nie 
zostały zredagowane, ani wydrukowane w  Pa
lestynie. r-buer i czcionki bezsprzecznie wska
zują na pochodzą one z Egiptu. Ode
zwa żre; na jest też w  stylu egipsko-a- 
rabskim . ,eż niezbite dowody na to, że cała 
bajka o ..bolszewickim" podkładką rozruchów 
jest robotą egipską, -

, iiDr. Mossmsohn o „jidyssysluslr 
w Palestynie.

W  całym szeregu amerykańskich gazet ży
dowskich, w których ostatnio były ogłaszane 
listy z Palestyny o „prześladowaniach" języka 
żydowskiego, wspominano często nazwisko dar. 
Mossinsobna, który rzekomo miał pochwalić 
wychowanków gimnazyum za ich napad i po
moc udzieloną w rozpędzaniu żydowskiego 
wieczoru. Wobec tego udał się przedstawiciel 
kanadyjskiego „Jidisze Żurnal" do dra Mos- : 
sinsohna z prośbą o udzielenie wyjaśnienia w 
tej sprawie. Dr. Mossinsohn oświadczył:

„N ie prowadzę kampanii przeciwko języko
wi żydowskiemu i nigdy jej nie prowadziłem. 
.Jestem przekonany, że w Palestynie będzie 
językiem panującym język hebrajski, co samo j 
przez się przyjdzie. 80 proe. nowoprzybyłych j 
chalueów mówi po hebrajsku, Inni zaś Żydzi, i 
którzy hebrajskiego języka nie znają, życzą 
sobie, by ich dzieci język ten'znały i, zanim 
jeszcze znajdują dach pod głowę, poszukują 
szkoły, w  którejby ich dzieci uczyły się języka 
hebrajskiego.

Po starciu, jakie nastąpiło pomiędzy ucznia
mi a inieyatorami wieczoru, oświadczyłem u- 
czniom gimnazyum, że jeśli chcą krzewić kul
turę hebrajską, mają nie rozpędzać wieczory, 
lecz udzielać bezpłatnych lekcyj języka tym, 
którzy chcą się go uczyć".

Tymi, którzy walczą w imię języka żydow
skiego są nie palestyńscy robotnicy, jak to nie
którzy fałszywie przedstawiają. Wręcz przeci
wnie, robotnicy zorganizowani w „Hapoel Ha- 
cair" i „Achdut Haawoda" stoją na temsa- 
mym stanowisku, co my, jeszcze zacieklej mo
że walcząc przeciwko grupie jidyszystów. Gru
pa ta, znana pod nazwą „Miflagath Poalim 
Socialistim" (lewica „Poale-Syonu") prowa
dzi walkę nietylko przeciwko językowi hebraj
skiemu lecz także przeciwko zjednoczonym ro
botnikom. stosując takjg środki m yrsdce* jak

łamanie raebli w bruraeh robotniczych. MŚKBfir 
to uskarżają się, jeszcze, zę używa sią 35T sbM 
sunku do nich przemocy U

IM  lid Hajesi ff Mili
Londyn. Komitet centralny Kerej* Hajesctl 

w Anglii uchwalił na jednera z posiedzeń, 
zwrócić się do Alfreda Monda z prośbą o objęy 
cie honorowego przewodnictwa komitetu, 

Alfred Mond wyraził w liście, wysłanym 9® 
Komitetu swe wielkie zadowolenie ,ę powędS 
tej uchwały, przyjmując z wyrazasci podżięłfNK 
wania ten zaszczytny urząd.

Cnidcw® zniesienie zakeiu Im lg r e -  i
ml do Palestyny, i

iiMn}
Nowy Jork. (ŻBE.). Nowa. ustawa ograni* 

czająca, imigracyę do Si, Zjedn. weszła w  ży* 
de z dniem 4. czerwca, z którym to dniesa 
wstrzymano wolną imigracyę. Obówiąuejrwfti 
będzie la ustawa przez 13 miesięcy tj. do 
lipca 1922. Wówczas bedrie mógł kongres st« 
chwalić zwyczajną rezolucję pozostawienie n-5 
stawy w mocy na czas dalszy.

ta i ite o spipiii
Paryż. (ŻBK.). Francuskie pismo radykal

ne „Leur Nouvelle‘", które częstokroć ogłasza 
opinię kół zbliżonych do premiera Bdanda* 
wystąpiło obecnie z dłuższym feijetonem, W 
którym wykazuje bezpodstawność antysemic
kich zarzutów „Moraingpostu." i  „Actióa 
Francais". jakoteż stwierdza fałssywość zaa< 
nych „protokołów mędrców Syonu‘ ,

m .Stulił iSlłęki!, *3!

Niemiłe chwile p. Diamandd
w Londynie.

Pcs.. tici n.an .Dbunsnd opow iadając-wa .lamach 
..Robotnika' o  swej w izycie w  kom isji spraw aa.* 
granicz nych angielskiej Labonr Party, pisze B . I . :

„P o ty  mnie oblały gdym zoczył, że odpowiadać’ 
mi przypadło za grzechy erynników, które dostały 
się w Polsce do wiedzy.

Zdawałem w życiu wiele egzaminów, ale tąn 
wydawał mi się jednym z najnudniejszych.

Trudno nic mijając się z prawdą, pozyskać sym- 
paiyę dla pań w sta polskiego, rządzonego prze* 
reakcję przesiąkła rosjysko-pruskieroi metodami, 
trudno uzyskać wiarę u obcych w  to, w co sam 
święcie wierzę, że żyjemy w  iazie przejściowej, 
że renkeya jest okresem przemijającym.-

Przedstawiono mi wiele faktów nadużyć i gw&l 
tów  wobec Ukraińców. Żydów, gospodarkę aa 
kresach i t  d. i  Ł d. Pułkownik Y/edgewood przy 
końcu koniercncyi apostroifowal: mnie w  sposól, 
następujący:

— Powiedz pan swemu rządowi i swemu spo
łeczeństwu, że nie inogą liczyć na sympatyę An
glii, pćki niema sprawiedliwości w  Polace póki 
trwać będą "prześladowania Żydów,

Gdym odpowiedzieć Chciał, powstrzym&t mnie 
ńSakiem ręki, dodając:

— Nie mów pan nic, mówię na podstawie w ła 
snych obserwacji". <.

gu

jitda Sdidaiuger
przeżywszy lat 66. przeniósł się po długich 
a ciężkich cierpieniach do wieczności, 

dnia 6 czerwca 1921 r.
Pogrzeb odbył się * domu t*łoby we Lwowie, 
przy ulicy Zamkniętej 6, o ozem zawiadamiają 
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Władysław Mickiewlci o stosunkach 
polsko-żydowskich.

Sądźbny Władysław Mickiewicz, syn wiel- 
&iego w ieszcz Adama, przebywający stale w 
SParyżu zamieści? w czasopiśmie ,JLe Monde j 
Słołlfeau" następujący artykuł o stosunkach 
polśkflH.żydovFskich, który umieszczamy poni 
*e j z nielie.<nemi skreśleniami:

saKwestya %doY/ska w  Polsce, dostatecznie i 
JtJż ' zaciemniona przez przesądy rasowe i | 
.wsjrołzawodnictwo ekonomiczne, jeszcze bar- J 
idzicj się zaciemnia przez wydatną role, jaką i 
źydżl odgrywają w  straszliwy m dramacie boi- * 
ezewizmth Siła woli, która dopomogła wiciu 
2ydom do zrobienia olbrzymich majątków. | 
dochodzi do zdumiewających rezultatów, gdy [ 
ona, j*a y  okolicznościach, sprzyjających, sta- j 
(wia sobie zadania zburzenia społecznego. Ale j 
gdyby carat nie poderwał wszystkich podstaw \ 
pwrtdnekt religijnej i odporności socyałuej, j 

igeryby nie przyzwyczaił nas do dogmatu bier- j 
Siego posłuszeństwa, eksperymenty: bolszewi- ! 
emu nie mogłyby być nawet pomyślane. Nie j 
należy raporhiaać, że bolszewicy wszędzie o- t 
grabiają i. zabijają Żydów, a to jest nąjle- . 
pszym dowodem, że żydowscy przywódcy bol- 
Bzewiztnu, w  istocie rzeczy, są tylko renegata
mi iydństwa, gdyż inaczej nie tolerowaliby tej i 
okropnej hcbitómby icii własnych braci. Nie • 
mniej siusznem jest i to, że oni, bodnę skłonni j 
doprowadzać zastosowanie każdej zasady, 
choćby fałszywej, do jej granic krańcowych, 
są cenną ostoją toolszewizum. 2 ich środowiska 
tekrutują się najbardziej stanowczy /równy- 
iwucze, ja t  i najbardziej enrrgic/iu konserwa
tyści. Złoty środek wstrętny jest ich naturze.

A le ci żydowscy zrównywacze, jakkolwiek ; 
$% w  swoim rodzaju, osobliwi, przedstawiają 
dla iydostwa zjawisko wyjątkowe. .Nic mogą 
żadną roiatą ochodai ani za wyrazicieli < i li
cha swej rasy, ani za wcielenie istotnych ten 
dencyf żydostwa. Podobnież Fnancya, wbrew i 
.wysokiej I. starej swej c^wilizacyl. zrodziła, 
podczą^ .pjeryt;szej rowołtacyl, zastraszające ty • 
py terrorystów, co obarczyło podówczas całą . 
Tutcye łrancuską oskarżeniem o ryczałtowy ko- 
ttihalLnał-rrślflirat. w tym samym czasie, gdy 
ona, w  przededniu zjawienia sio Napoi eona, po 
Siadała największą liczbę osobistości bohater- 
śł.iciu ofiarmcsych i humanitarnych. Muszę 
się zastrsedz, że najgorsze ekscesy lcwoiuoyl 
francuskiej są idyllą w porównaniu z dzikiem J 
szeaami. bolszewizmu.

Kwóśtya żydowska komplikuje się także 
przez slawć milionerów żydowskich. Tymcza
sem nędza żydowska jest stokroć ostrzejsza od 
nędzy dszrić ijańduej. Najbardziej ostrą b y ł a  j 

V  państwie carów, gdzie Żydzi podlegali obu
rzającym przeiladowantoir. ze strony urzędni- j 
ków rosyjskich, przyczem postawiono przed 
dylematem: wyzyskiwać włościan, lub umie
rać. z głodu. Z drugiej strony ziemianin polski 
nie mógł bronić Interesów ani chłopa, ani Ż y 
da bez ściągnięcia na siebie prześladowań a- 
drolmstracyi zainteresowanej w istnieniu wa
śni pomiędzy wszystkaeinl klasami i  narodo- 
SciamL

Stosunki pomiędzy żydami a Polakami po 
gorszyły się wskutek nagiego wysiedlenia wie 
lu tysięcy l&ydów z, dzielnic rosyjskich do poi- j 
śkif jł gdzie poczuli się zupełnie obcymi, nie | 
latając żadnych stosunków z ludnością. Drżąc I 
przed, urzędnikami rosyjskimi, fatalnie clą- j 
żyli ku stornie silniejszej. Dlatego też na L i
twie ci emigranci występowali jako rusofile. 
.W Poznaóskiem Żydzi niemieccy , przyciągnie- j 
,ei do ziem polskich nadziejami na korzystne i 
anteresa, popierali rząd pruski, przy którym 
tdsszyli się równouprawnieniem. Ale rodziny7 
żydowskie, oddawna żyjące w Polsce, żywiły 
do niej inne uczucia Bankierzy żydowscy w  j 
[Warszawie popierali patryotów polskich przed 
i  podczas powstania 186S roku. Począwszy od j 
Mim 1816, od czasu godnego podziwu ruchu 
polskiego, ssasy te odważnie idące w  ogień

stornia? 9°®* «

wrócenie im ojczyzny i wolności, poiły duszę 
żydowską. Rabin Majzels, oko w  oko z Rosy- 
aninami, krzewił tuiłość do ojczyzny, n kato
licy napełniali synagogę, ażeby słyszeć, jak on 
wolał: „niech przyschnie język mój do krtani, 
jeżeli zapomnę ciebie, Jeruzalem!" Na ulicach 
chłopcy polscy poturbowali przechodniów, wy
rażających pogardę względem Żydów. Czemu 
sic to zbliżenie nie odnawia? Jeżeli sie ono 
spóźnia, to dlatego, że Polska, pod każdym 
względem skołatana wojną europejską, nic o- 
czynifa niezbędnego wysiłku w tym kierunku. 
Wiciit powiada: Rozpocząć winni Żydzi. Ci
sami ludzie, którzy przeciwstawiają uniwer
salizm miłości chrześcijańskiej -— żydowskiej 
wyłączności, tym razem pragnęliby, ażeby do
bry przykład dany im został przez Żydów, 
podczas gdy oni, zdawałoby stę, pierwsi po
winni podać im rękę.

!>a Jego, ażeby- rozwiązać kwrsfyę żydowską, 
U-zeba przedewszystkiem szczerze życzyć szczę
ścia kydom. Wychwalać w  kościołach prze
wagę Nowego Testamentu nad Starym, na tej 
zasadzie, że on dał hasło miłości bliźniego, i 
wychodząc z kościoła żądać wypędzenia Ży
dów., J potem dziwić się, że Żydzi nic wyraża 
ją za to uznania — to znaczy zbyt silnie grze
szyć przeciw logice.

Croszczenia syonistów, pragnących stwo
rzyć w Polsce państwo w państwie, nie wy-

,!!!,:hsymują krytyki. Jeżeli w Pa i; 
się państwo żydowskie, czy ścierpią oni, ożeby 
każda grupa cudzoziemców miała lam swój 
parlament, swoje sądy, i ażeby wszystkie ję
zyki miały te same prerogatywy, co hebrajski. 
Podobne przesady są raczej orężem bojowym, 
aniżeli poważnemi argumentami. Cudzozie
miec ma prawo do najszerszej gościnności, 
nie zdobywając jednakże zupełnej z gospoda
rzem. Nadto żargon cle jest językiem, lecz li
chym dyalektem niemieckim, przesianym kil
koma terminami hebrajskiemu To nie jest ję
zyk hebrajski, a zatem nie może on rościć so
bie pretensyi do takiej samej uwagi. Jesito — 
piełno obcego jeżyka ucisku.

Żydom zawiele się mówi o całkowitej asy
m ilacji ich z ludnością rdzenną kraju. Należy 
Im dać swobodę być samymi sobą. Emigrują
cy Polak gotóev ty ł podnieść oręż w obronie 
Francyi, gdy na nią napadano, ale nie uwaiai 

obowiązek wyrzec się języka rodzimego* 
o’ hodzenia swoich rocznic pa liy  o t y ezny eh. 
\N roku 1847 Pierre Dupont w „Pieśni Ludów" 
opiewał czas, gdy „wszystkie narody staną się 
jednym", otóż w  dhiu, gdy wszystkie narody 
będą jednym, każdy zachowa swój specyficz
ny charakter', jak rodziny zachowują swoje 
cechy: zniknie tylko wzajemna nieufność i wa - 
śnie. Już obecnie miłość do jednej ojczyzny, 
nie wyłącza miłości do drugiej, byleby jedna 
i druga nie miały za swój ideał nieskończo
nego rozszerzania granic.

(Dokończenie oraz omówienie artykułu WŁ Mi
ckiewicza umieścimy w jutrzejszym numerze).

i

F ^ a e s ia d js o l t ó y s is m
„YSraas** i „Iłla^se^ e  spraw ie  

S&irae-ś&aisM©!.
We wstępnym artykule uadćsziych wczoraj 

do Krakowa. „Tim esów" czytamy: Wysłanie
silnego kontyngentu wojska brytyjskiego na 
Górny śiask natychmiast poprawiło niebez
pieczną syluncy?. Idea, żr Niemcy mogliby 
pomagać wojskom bryiyjskim i, że te choćby 
pośrednio miałyby ułatwić operacje niemiec
kie przeciw Pniakom wyburzyć musi krew 
każdego Anglika. Francya i Anglio, są nara- j 
żonę na niebezpieczeństwo., dopóki obie parLyc ] 
ca Śląsku nie uzyskają przekonania, że pań- j 
stwa te nie dzieli w kwesty! górnośląskiej za- j 
s.adnicze przeciwieństwo. Jest to poważna ' 
prawda, którą musza sobie, powiedzieć rządy 
i nar od', po obu stronach kanału. i

°* , i
Nasze w'ojska nie .idą na Śląsk, aby zbu

rzyć traktat, któremu Polska zawdzięcza swą 
odbudowę lub aby zmniejszyć jej prawa tam . 
zagwarantowane. Sądzimy, że będą one lam i 
przyjęte jako bezpartyjny obrońca publicznego ( 
porządku będącego gwarancją spokoju i po- ! 
myslności śląska. A Francya i Anglia pomne j 
żywotności interesów, winne spoglądać na tę i 
Lwestyę jako na cześć całej ich polityki. Mu- i 
szę one natychmiast działać i to działać współ- I 
nie. .

CLEMENCEAU ZA W IN IŁ . ŻE GARNY 
ŚLĄSK NIE  PR ZYPAD Ł POLSCE.

W  „M aiin ‘‘ przypomina Stefan Łauzanne ; 
perypetye, jakie przeszła sprawa górnośląska, 
przyczem podaje szereg nowych interesujących , 
szczegółów Konferencja Pokojowa oddała j 
pierwotnie sprawę Górnego śląska specjalnej 
komisyi, która na wniosek neprezeiitanta An- > 
glii przyznała G. kląsk Polsce. Gdy jednak de
legat niein. Brockdorfi -Rantzau w memoran- j 
dum zaakcentował konieczność utrzymania ■ 
Górnego śląska przy Niemczech ze względu na : 
przemysł niemiecki, pochwycił Lloyd Gcorge i 
jego argumenty' —  aator cytuje Poincarego — • 
poczem problemem zajęła się Rada czterech.

Tu jedynym zwolennikiem Niemiec byl j 
Lloyd George. Orlando zachował się neutral- ' 
nie. Natomiast Wilson gorąco występywał zn 
Polską i  jak wykazuje protokół w  czasie za- ; 
ciekłej dyskusji wykrzyknął: „że kilkunastu ;
yfisikścc gtzemysłojKcoje niemieckich jest nie- ‘

zadowolonych z naszej decyzją, nie wynika 
bynajmniej, abyśmy uh eh ją  rewidować. Ja 
nigdy się na to nie zgodzę.." Gdyby Clemen
ceau wystąpił energicznie po stronie Wilsona, 
sprawa byłaby załatwiona. Za Polską oświad
czyłaby się większość. Tego jednak nie uczynih

Eweieeya kłóci ssę z jimiitatBi.
Eudecka ..Gazeta W arszawska”  pokłóciła akt 

aa dobre z „Przeglądem  Powszechnym*, krakow
skim „organem Ojców Jezuitów", a to z  powoda 
pomieszczenia w  nim artykułu Jts- Listera p. te  
„Najw yższe praw o". Ks. Elster oburza się w e  
wspomnianym artykule aa to, że na gtówaej śdar 
nie sali sejomwej w w arszaw h widnieje ■wielkie- 
mi głoskami wykonany napis: „Salus Reipublicae 
suprema lex", pisząc ni. :.a J e d i  chcemy narodC'- 
w i naszemu zgodnie ze świetną staropolską tra> 
dyc.yą wytknąć drogę prawdziw ie demokratyczne
go rozwoju, musimy na czoło wysunąć nie ideę 
państwa, jego interesu, czy dobra, ale ideę w olno
ści i  sprawiedliwości społecznej".

Owóż te liberalizujące poglądy ks. Jezuity w  
taką desperację wprawiły „Gaz. Warsz.*, że za
czyna poważnie wątpić w to, czy „ks. Elter isto
tnie jest w duszy Polakiem?" Nawymyślawszy 
apestade pochodzenia, jezuickiego od liberałów 
itp. woia „Gazeta śYor.", ze wzruszającym pato
sem: 1

„N ik ł nam nie wyperswaduje, że jezuita kra
kowski napisał teu lejletouik pod naciskiect 
swoich przeświadczeń filozoficznych. Jest to pró
ba puszczenia z tej strony pewnego prądu polity
cznego, artykulik agitacyjny. Jest to sukurs dla 
zorganizowanych działań na naszym terenie paru 
innych międzynarodówek, sukurs dla mocarstwa 
anonimowego, które postawiło sobie za cel nie 
pozwolić nam na zorganizowanie silnego pań
stwa".

O ty. dachu Loyola. czegośmy stę me doctekaii’ 
Oto zakon, któremu patronujesz, sprzym ierzył
sie... z ..mocarstwem anonimowem" na zgubę Pol
ski. .

„batiy Te2egrapliu o  prze&ta«&&wa- 
nlaeh syonisrau w to©Ssa@wis-

Loudyński dziennik ,,Daily Telegraph" o- 
glosił z okazyi zawarcia przymrierza Angory ż 
Moskwą opublikowany przez nas jeszcze przed 
kilkoma miesiącami tajny cyrkuiarz rządu so
wieckiego, nakazujący wszystkim miejscowym 
komisarzom sowieckim jak najbezwzględniej
sze prześladowanie organizacyi syońsłdch w 
Rosyi i posługiwanie się w  tym celu członka
mi „Bandu".

„Rzeczpospolita" warszawska dowiaduje aSt 
oczywiście o tem rozporządzeniu rządu

\
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ek<ego dopiero z dziennika londyńskiego, mi ino 
źe swego czasu obiegło ono całą prasę żydow
ską w Polsce. Źródło angielskie organowi p. 
Paderewskiego także nie wystarcza, Jesl mu 
ono za mało wiarygodne. Nic dziwnego. Cóż by 
poczęli specjalni referenci „Rzeczypospolitej" 
dła produkowania legend o bolszcwiżnuc ży
dowskim?

Misya puffc. Hcusego w
W  Europie bawi obecnie pułkownik Mouse, któ

ry należał do najintymniejszych przyjaciół i 
doradców politycznych byłego prezydenta Wilso- 
na. On leż jedyny opóez Wilsona zna najgłębsze 
tajniki dyplomatyczne St. źjedn. z lat ostatnich. 
Na konferencji pokojowej w Paryżu odegrał wicl- 

• ką rolę, w drugiej jednak fazie rokowań v> raz z 
Lansingem i innymi członkami delegacji amery
kańskiej coiaz hardziej odsunął się od Wilsona, 
któremu zarzucił tajne prowadzenie rokowań oraz 
sprzeniewierzenie się głoszonym przezeń 14 pun
ktom. Pułkownik llouse podał w  seryi artykułów 
ogłoszonych w dzienniku 1'iladelfskim „Public 
Ledger“ krytykę stanowiska Wilsona na kongre
sie pokojowym Jako współpracownik tego w ła
śnie wielkiego dziennika amerykańskiego objeżdża 
obecnie wybitny polityk amerykański kraje środ
kowej Europy. Zwiedził już Berlin, obecnie bawi 
we Wiedniu. Dzienniki niemieckie wyrażają przy
puszczenie, że rnisya pułkownika Kouse‘go mniej 
ma charakter polityczny, że natomiast były mąż 
ca ufa ni a Wilsona przybył obecnie do Europy ja
ko mąż zaufania wielkich amerykańskich grup 
kapitalistycznych celem zbadania widoków udzia
łu kapitału amerykańskiego i pracy amerykań
skiej w państwach środkowej Europy, które naj
więcej ucierpiały wskutek wojny.

Możliwem jest, że pułkownik House przybędzie 
również do Polski. Ciekawe są więc jego wynu
rzenia poczynione podczas ostatniego pobytu w 
Berlinie. ,W rozmowie oświadczył pułkownik IIou 
Se. te dobrobyt materyalny milionów osób załeż- 
tty jeat od utrzymania niemiecklcli przedsię
biorstw handlowy dii. Straty Niemiec w ludziach, 
lerytoryscb i bogactwach naturalnych, dają z je- 
I M  ■trony powód do obawy przed bolszewizmem, 
ędrogiej jednak, strony istnieją poważne dane, iż 
Niemcy podołać będą mogły swoim zadaniom, je- 
fcełl aatraymają Górny ńląsk a koalicja okaże im 
kwą życzliwość przez zniesienie aankcyj. O obec
nym rządzie niemieckim wyraził się House bar
k o  pochlebnie, uważając go za „najzdrowszy i 
najpewniejszy od czasu wojny". Przyczyną wiel- 
kfcłi trudności widzi polityk amerykański w czę- 
jStyeh Zmianach ministeryalnych, koniecznych przy

N O W  T  E> Z J E  NbN I K  ^

wiedział on: Pos. Graete uważał za stosowne ! 
zainscenizować tu dziką hecę antysemicką.
Przypominam przedewszystkiem znane słowa 
Bebla, że antysemityzm jest reiigią głupców.
Heca antyżydowska uprawiana w szczególno
ści przez niemiecko-narodowych, zdradza ni
skie instynkty oraz zamiar zasłonięcia przed 
narodem odpowiedzialności za czyny ich poli- j 
tyki. l ł. Graefe sądzi, że skoro stę patrzy na ] 
rząd. widzi się tam silny udział Żydów. Ja na- I 
tomiasl chciałbym stwierdzić: gdy lak patrzę j 
na rozmaite ckscclencye w  państwie, zapytuję i 
•siebie, jak było możliwem, ażeby naród mógł ! 
lak długo znosić tyle idyotyzmu. (Wesołość I 
na lewicy).

 £=7̂ = = ^ = = ^ = = = =  j
Slab i

p. Stelli Friedmanów ny z p. Adoljem Lust.ba- 
derem odbył się we Lwowie dnia 7 czerwca b- r.

ipanującym obecnie systemie parlamentarnym. Sta
ny Zjednoczone mają system dwóch partyi, do 
którego zbliżony jest również system parlamen- 
tąray w  Anglii. Państwa kontynentalne jednak 
muszą się zawsze liczyć z wielu stronnictwami.

W  Berlinie odbył pułkownik House szereg kon
ferencji z przedstawicielami handlu i przemysłu 
Waz niemieckiego świata finansowego.

Dyskusya antysemicka w parlamen
cie niemieckim.

Wstąpienie Ratbenaua, jednego z najwięk
szych indywidualpości współczesnych Niemiec 
do gabinetu dra Wirtha, wywołało wielką bu
rzę wśród antysemitów niemieckich, którzy 
podczas ostatniej dyskusyi w Reichstagu ia- 
takowali bardzo silnie rząd za to, że siedzą w 
nim „reprezentanci kapitału żydowskiego". 
(Oprócz Ratlienaua jest także drugi minister 
Gradnauer, Żydem). Eawarsk. posłowi nie- 
miecko-narodowemu, Braunowi, odpowiedział 
sam prezydent ministrów Wirth, oświadcza
jąc, że poczucie obowiązku obywatelskiego u 
zaatakowanych ministrów stoi wyżej niż u 
stronników atakującego posła. W  dalszym cią 
gu dyskusyi uderzył również w ten sam ton 
antysemickijx>seł saksoński Graefe. lemu od
powiedział poseł socjalistyczny (większości), 
Mułler-Franken, który odczytał lisi zjednocze
nia narcdoeąp-niemieckiego, wystosowany do 
wyborców żydowskich z prośbą o pieniądze. 
W  liście tyim zapewniają wszechnicutey, że 
stronnictwo ich wcale nie jest antysemickie (i). 
Kto zna ten list, powiedział pos. Muller, musi 
•twierdzić, że na całej ulicy Muhiendamni vr 
Berlinie (znanej z mnóstwa kramów żydow
skich — Red.) niema bezczeluiciszego Żyda od 
p. Graefego.

Jeszcze ostrzej odpowiedział antysemitom 
niezależny poseł socjalistyczny Grtspśen* Po-

KRONIKA.
Kraków, 10 czerwca.

BUDŻET GM INY M IASTA K R AK O W A 
N A  ROK 1D21.

.Pierwsze posiedzenie Komisy; budżetowej, ce
lem obrad, uad budżetem na rok 1.4)1 odbyło się w  
dniu 7 czeiwca br pod przewodnictwem wicepre
zydenta miasta Sarego. Spravvozdjp.:eo budżecie 
na rok 1921 przedłożył sprawozdawca Dyr.ekioi 
Krzyżanowski i wykazał, że --'ani i wydatków zw y
czajnych i nadzwyczajnych na rok 1 iii l preliini 
nuje się kwotą 313.990.803 Mk
luma dochodów kwotą Dl y.?l‘2.ź<-2 Mk
czyli nadwyżka na r. 1921 wynosi 1.45-1 Mk

Zestawienie powyższe nalepiej ilustruje fnlct, 
że Prezydyuin i Zarząd miasta uczyniły wszystko, 
aby budżet miejski doprowadzić do równowagi. 
W tym ceiu wprowadzono cały szereg nowych 
opłat od podatków grńinnych, z których spodzie
wany do cii ód pokryje prawdopodobnie zw iększo
ne wydatki. N ie można jednak zapomnieć, że trze
ba na przyszłość nadzwyczajnie oszczędnie gospo
darować, gdyż wobec ciągłego obniżenia waluty 
i podwyższenia cen, niewiadomo czy prelimino
wane dochody wystarczą na możliwe przekrocze
nia w wydatkach i czy zamknięcie rachunkowe 
będzie również korzystne, jak budżet.

Następnie przystąpiono do wyboru; jeńerainym 
referentem budżetowym wybrano radcę miejskie
go  Dr. Krzetusluogo, a poszczególne działy roz
dano członkom Komisy! budżetowej do referatu.

Jak się dowiadujemy, jest. budżet m. Krakowa 
jedynym wśród miast polskich me wykazującym 
deficytu.

Nr 150 v

Bendćla jest przyćmiony, -mają jfc- sobie pOryWR- 
jącą moc prawdy i taką głębię, że morae&ta - * •  
niezatarte na całe życfe wspomnienia zostawić 
muszą. Bardzo pomysłową, świetnie ujętą Metą 
(na programie: Majle) byku p. Aniela, która syl
wetkę tę przeprowadziła niezmiernie oryginalpie. 
Koncertowo grał również p. Weissbrod, jako Scha 
clme, którego oddał z dużą plastyką, P. łlałhato- 
wicz, niedościgniony Chontn, czuł się w  roli Icfca 
w obcej skórze. Minto io uderzał często W traft»x 
ton, co jest o m  wistem u tnk- inteligentnego ai> 
tysly. ... ■■■•!..

Reżv .-.erya pp. .Mieli i G ab in ow icząbyła -zń*- 
Eomilyns popisem, podobnie jak wystawa snanego 
arfysty-nialer/.a p. Czaplickiego. W , 'K

— ź  teatru „Bagatela"' komunikują fla tn :D ziś
piątek powtórzoną będzie „Nerwowa aw aht«r*%  
3 aktowa sztuka O. Zapolskiej. Bilety przy kosie
„Bagateli" cały dzień. ,

— Umorzćfiic sprawy o szpiegostwu. Wcguraj
wypuszczono z w lezienia Niemca dra Jóżtfa !#►  
dera, który pod zarzutem szpiegostwa nh rzece 
Czech przetrzymany byt w  Krakow ie od grudnia. 
Ponieważ śledztwo nie potwierdziło podejrzeń, 
odstawiono Iioadcru do granic państwa czeskiego.

— Wonna kradzież. Za kradzież kwiatów a
ogrodu Eriedłeina przy ul. Starowiślnej 1. 23 po* 
iieya aresztowała ik-ieliuego Karola Keldę.

— Krwawa awantura. Wzcoraj popołudniu na
ulicy Krakowskiej przyszło do bójki między Leo
nem AYaehlein a Wolfem Weckerem. w- czasie któ
rej Wachieł pchnął swego przeciwnika nożćib. i 
ranił go w płuca, źawezwanć pogotowie przew io
zło rannego do szpitala św. Łazarza, Wachtę! zaś 
zbiegi.

1

— Jutrzejszy, świąteczny numer „Nowego 
Dziennika" ukaże się w objętości 12 stron 
druku i zawierać będzie dodatek literacko- 
naukowy.

— Półkolonie wakacyjne. Podaje się powtórnie 
do wiadomości P. T. Publiczności, iż  wpisy no 
półkolonie odbywać się będą ponownie od godziny 
4—C-iej popołudniu w  W ydziale V II  Magistratu 
ful. Poselska 3, parier) począwszy od 13 V I do 19 
V I br.

Zgłaszający dó wpisów dzieci (bez dzieci) mają 
przynieść poświadczenie ze szkoły, że dziecko za
chowuje sję odpowiednio i na przyjęcie zasługuje.

Równocześnie wzywa się wszystkich zeszłoro
cznych kierowników i kierowniczki, jakeież i 
ochranie.) ki , którzy pragnęliby w  bieżącym sezo
nie prowadzić półkolonie, aby w  zakreślonym wy
żej terminie zgłaszali się od godziny fł-tej rano do 
2-gfcei popołudniu w  Wydziale V II Magistratu u 
referenta kolonii i półkolonii effiem.'.umieszczenia 
na liście kandydatów.

— Zbiorku publiczna. Magistrat zezwolił Kom i
tetowi kolonii wakacyjnych dła żydowskiej m ło
dzieży dzieci robotniczych w Krakowie na urzą
dzenie zbiórki pieniężnej w  dniu 11 czerwca br. 
przy stolikach ustawionych w  miejscach publicz
nych w  Dz. VH  i V II I  na rzećz Komitetu

— Premiera w teatrze żydowskim. W czoraj wy - 
sławiono pp raz pierwszy w  Krakowie wstrząsa
jącą sztukę ludową Pereca Iiirsćlibeiria. jedną z 
tych, które stoją na europejskiej wyżynie. Pełne 
plastyki postacie, żywe, ruchliwe, cierpiące, rzu
cone są na tragiczne fale życia, z których jedy
nie wszechogarniająca miłość zwycięsko wycho
dzi. Zanim obszernie omówię sztukę i grę, r.ależy 
podnieść przepiękną grę Polekowa, zwłaszcza w  
dwóch ostatnich aktach. Sceny, w  których umysł

REPERTU AR TEATRU  Jtt J. SLOW AtiUBttO l
Piątek: „Lruty Fiederic". •
Sobota: „Lady Frcderic". " . ;

R E P E S lt  AR t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .
Piątek: „Idealna żonka"'. ;
Sobola: „Wilhelm Tcli". \

ftłCFKkTt AK 'TE A TR U  „B A G A TE LA ".
Piątek: „Nerw ow a awantura". p.
Sobota: „N erw ow a awanturą". - 

KBPEKTU AR  O PE R E TK I W HOWGACIACJA
Piątek: Juszi tańczy".
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Dział gospodarny ,
Z  t iS Ł i i l& ś t t ł i iM  4S8&D1U.
Onegdaj odbyło się w krakowskiej Izbie hćtidjo- 

wej i przemysłowej walne zgromadzenie ftbw. 
irauspórtewo-handiowego „P o lsk i Glob ". Pr/e- 
wćdniezył prezes Tow , Władysław Żeleński, Vv 
zgromadzeniu wzięło udział, w iele wybitnych oso
bistości naszego świata handlowego i przemysło
wego.

„Po lsk i Glob" należy jak wiadomo do najpierw- 
szych instytucyi gospodarczych w Polsce. O jego 
rozległej działalności' dowiadujemy się z przed
łożonego nam sprawozdania.

Główny nacisk — czytamy w  sprawozdaniu — 
położył Polski Glob" na zorganizowaniu działu 
transportowego. Przewiduje, że z czasem handel 
ze w schodem zajmie wybi iie miejsce w  naszej go
spodarce narodowej, otworzył „P o lsk i Giob ' sze
reg oddziałów we wschodniej połaci naszego k ra 
ju, a przedewszystkiem we Lw ow ie. Oddział ten 
siał się ważnym łącznikiem na szlaku Wiedeń— 
Kraków— Kresy. Ponadto w  Sniatyuie i Podwołn- 
czyskoch tfla handlu z Rumunią. W  W arszaw ie 
nabył Polski Glob na własność zaszczytnie zaaaą 
firmę iuliusz Herman, przez co zyskał silny piinkt 
oparcia \v Sloiicy państwa. Następnie orworzouo 
oddziały w Gdańsku dla handlu zamorskiego óraz 
w  Tcz.f-v. ie.

iu..',.'!ii:ii'.v:.zy’ najwożuiejsze placówki w..kraju 
„Po lsk i Giob" zw rócił się za granicę. _ 1IsadO\Vił 
się więc we Wiedniu i w  Budapeszcie. Oddział .ten 
spełnia jmr.fyślnie pokładane w  nim nadzieje. Za
znaczyć jeszcze należy, że proces ekspauzyi „G lo
bu ' nic jc-sl jeszcze ukończony. Obecni® zakłada 
się placówki na kresach wschodnich oraz aacho* 
duicii.

Brak środków komuiuhaoyjuyeh był przeszkód* 
w wysokiej mierze w rozwinięciu zakreślonych 
planów. Dla pokonania tego braku „Polski Glob 
założył w  Wiedniu spółkę transportową „Europa 
Kspres Company", która organizuje trans por l y ^  
zwartych pociągach /• Wiednia do Polski. Diltójf*® 
eiapern na tej drodze było nabycie kosztem 85 
lianów pięćdziesięciu wagonów krytych O-: poi®* 
mnośct 15 ton, które zwAaiy wcielone, do P. 
Ponadto dla oełów traMłjwrtewjsfc
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Stói €3ołY silny part samoehiMnwry,, m c  perż >s*»r 
rów meblowych.
' „Polski Glob* pT7.n należyte urucBomieEra * «e -  
Ĉ*g dtiałn technicznego przyczynia się w  (Sa^aW 

Sposób da odbudov»y zniszczonego kraju, Dw-ńj-j'- 
®*ył mianowicie szereg niezbędnych huvsejsi> .-«T 
jtósayoŁ, traktorów, motorów. przyliorów eLAtry- 
'Ebbjeh i  Ł, p. Podobną rolę spema i dział żeuaisy. 
Kazoacgyć należy, że ..Polski Głob“ prawie i*  
iażdesc polu roćfcwijs swa ogromną działaloaSi, j 
Sty to aprowiznjąc kraj, czy też w prowadza jąu 4ilo » 
&raja nowy towar zagraniczny, którego br*ł «  j 
«ks dawał się dotkliwie nam odczuć, n. o. mrawy- j 
ay do pisania,

,W Krakowie „Polski Glob nabył na wie sze*Y i 
Swie realności, w  których mieszczą się przed*! ę- I 
Sriorstwa towarzystwa, I lak w realności przy t-J. | 
Staiockiego biura krakowskiego oddziała spedy
cyjnego, zaś przy uL Wolskiej składy ! ( w w « -  i 
»sraz oddział samochodowy.
, Z pobieżnego tego sprawozdania widzimy, co 
'JW ski Glob! w krótkim czasie stal ważnym czyu 
sokiem naszego życia gospodarczego, bez którego 
udziału trudno sobie wyobrazić dalsze kształto
wanie się gospodarki państwowej.

iW koacn bodmienić musimy, że czysty zysk wy- 
«Osi około 6 i pół miliona marek. 2 tego po po 
Srącecitt przewidzianych statutem pozycyi prze- 
snaesono dla ofiar na Górnym Śląsku 100.000 mk.. 
3a uniwersytet 50.000 mk, ca odbudowe Wav,reiu 
90.000 mk (3 cegiełki), na cele oświaty 20.000 mk, 
wraz 00.000 mk na eele dobroczynne wedle uzańsin
CSady Zawiadowcrej.

  —

7. RYNKU TOWAROWEGO.
Męki*,- zbyt dobry, rynek mocny, lirst elear 

dci. 9*50 do 10*10 dostawa, czerwiec cif, firsl 
elear doi. 10*50 lako firanko wagon Gdańsk, se- 
oolxl elear mk 4*75, do i. 7 dostawa czerwiec 
s i t

Ryż: tendeneya stała. Salgon 1 starego zbio
ru rak. 4*30 kg. loko, nowego zbioru mk. 4 40 
kg. loko, bunna nowego zbioru mk. 4 60 
kg. loko. saigon 1 bieg. irk. 80 dostawa ez*t 
wiec.

Pszenica: la piata 77-78 guld. 22 cii dostawa 
*  Holandii, la piata 77-76 mk. 5 loko Gdańsk
kg.

Slorins: omeryfc dpi. 26' mk 15*50 kg.
Smalec: asneayk. pure kret mk, I8‘EC kg.
Pieprz: lampong czarny mk, lC'50 kg., sin- 

•gapora czarny a l t  i.0'50 kg.
Cukic-r: java nr. 25 Job Rotterdam guld. 40 

per 100 kg. ktyst. biały 99‘0 polufb fob An- 
twerp. frk, Trc. 187 per 100 kg., Łryst. biały 
99*0 pohir. Job Gdańsk Ł  81 per ton,

lóLwidacyu Banka aastr.* węgierskiego. fL. Te- 
Sęlonęm). Wczoraj wyjechali z. Wiednia clo Paiy- 
tyża likwidatorowi?- Banko austr.-węg., u to w 
celu omówienia sposobu rozdziału pozostałej wła 
sności Banko. Zapasy złota Bańko zostały już, jak 
donieśliśmy oaegdaj, rozdzielone między państwa 
■sukcesyjne. Dalsz-- obrady państw sukcesyjnych w 
sprawie Hkwidacyi odbędą się dnia 27 czerwca ' 
We Wiednia.

Skarbiec uóota Sianów Zjeduoc-Konyc-b (L. Telef.) ; 
Zapasy złota St. Zjednoczonych wzrosły od 1-go | 
•tycznia br. o 389 milionów dolarów. Dnia 1 czer- ? 
toca b r. wynosił skarbiec złota 3.2 miliardów do- ; 
larów, dnia 1 maja 1917 wynosił oa tylko 3Jl nu- \ 
łiaraa doi. \

Taryfa poosiowa w Angin uiegnie t. dniem 
<Us. czerwca i0Q proc . podwyżce. Jej zapowiedź j 
spowodtowala z^wy grotest wszjjstkicb pism 
^gielsk icłu

&I*«3fa Surwhewsks: s Gała ® ttssrwrca W i  t  t.
Afceye banlinrai

l ’ «a k  Ptauayitow jr t— IV  cw  
Catfk; Buck Pncm y/ ilsm  V  «a»- 

H i p * ł « a . y

G * L  Zieau&rBfi&k iCx«J|ri»v>- 
Patw«eecSi»y Bank- Kreni^lowy S . A .
Btwak  Y<redyl<xvy w  W orssaw is V  en .
SW fc Ziwąrku b p o itk  2®rttbk®wy«b

T c w ,  h a n «U «  p n m u .
?o )jk i*  T®w. łtaadl. (^ P . T ,  H .* ) i — Bi -
Fwlakie ki W .  Staiuil Q *». X , 11"') l ¥
żiaubdi. S»óiŁ© ak*. «aa.
JPwaaibi T w  tniBspwt.-haBali. i-Ił}
C . Hartw ijf, D osr ckępęcl-hao^i. P«MtŁs,fi 
ifęgh iga  Falska 
ŹB «Je»i«w ai 1 S~IIł
Wstraa.Skaakie. kiuu, I - i ! «£&.
„Lcaiiesa* fabjrjflt& aaasaytE ir̂ fetfEsyfirita 
.T rseb ia ia " & br. msuaym i ®au z. t o i ł I - I I I .
.  T rrcŁIaia" fabr. m asera » B an . itoLb . I V  e.
fc.^MfUomoiars, fabryka s£a2C«kBHl»'.r 
jC óska " t^bryka ceBi«j«iK 

Z?.'kłasly Gara- 
„'Jcffcg**1 Tfew. dl® pn w db it^
Zw isło I- I I !  csn.
E i«ktF»w»iffl vf Sł*rsjty 
„O ikoa- T .  A .
„P e^ r l"  Faw szetbae yaklady feudewisite
fa b r  i rs;£isflrcr«vr Ubszse. wTrzcfenM 
'K rak u a “ Zjedru faW . j»rsfiw .w ysfcekew .
F,-bryka p o rc .(a »y  w  Csaiilww';- 

Wsiluk̂  «i3bw»?.v

«JSar lacuux«

525*— 575'—

€ fir— , » * —
45d*— 7S»%«.
70C"— 7 K M -
300*— ■■

2500*™.
4 2 0 0 '-

HSg w lAse*’*-
iw u r - 1200*— 1059-1107
SCO*— GOO*— 552- 553

I4W0-— • 1600'— I5C6'—
—

CC3‘- 7 6 «*~
r ~ V3< l»w

■/euo*~ 24C0 — a 4 a o -3 «w
5 W -

4G0S*— 3960-—
3600*- 3 8 0 0 w 3T00*—
2 . W - 7 i0 ^ — ^450*—
ŁOOO'-- S50®*—

^b ce *-
J1560*— * * * ■ — 05GS-930*
17 W — 3JO0*— 1 700 - 2200
23C0-— 2 6 0 0 - 2500-2400
4900*— 4200 — 4200-4100
J050*— 1150*— 1106— 1125
•ł7«G*- 303©'— 2700 -.ICO©
J fetW - ‘^ 0 0 * - 37&r—
3C0G*- 3300*- S 2 W w

TELEGRAMY.
fe fj EOiSJi n w  mśsjt

M. Warszawa. (Telefonem) Jutro, jak wia
dom o, upływa ośm dni, w  przeciągu któiycb 
prez. min. Witos miał prasdsfcrsrić kandydata 
na ministra spraw zagr. Jak się ksjresposjdml 
Wasz dowiaduje, będzie nim najprawdopodo
bn ie j poseł w Madiycie, W l. Skrzyński. Jako 
drugi ew. kandydat wchodzi w  rachubę porei 
polski 'w Londynie, Wróblewski.

l i m  i p a  ńtphm tĘstipi 0 m
M. Warszawa. (Telefonem). Na jutro zapo- 

w iedzioną jest w izy ta  am basadora angielskie
go, Maksa M ullera, u prez. min. W itosa, k tóry  
m a am basadorow i ang. wyi-azić ubolewanie z 
pow odu  róedysicrecyi p ew n e j części prasy 
polsk iej.

Z e b r a n i e  p o s ł ó w  w s e k  G a l i c y
M- W raszaw a. (T e le fo n em ). D ziś o d W to  s**: 

R o ń c w ę  kursa dewiz w Znryeba dnia 9^ten. ( L )  j posiedzenie posłów  ze wsefc. W
Berlin 3.7, >j, iiolandya 196, N ow y Jork 591, Lon- t r  ^ J
dyn 22.21, Paryż 48.60, Medyolan 28,30, Brukso- > snrflw,p> stosamlm naAn  ln<tn.iE>
Ja 46.60, Kopenhaga 101.75, Sztokholm 131.50, Cbry 
styania 86.75, Madryt 75.75, Buenos Ayi*es 152^0, \
Praga  8.25, Budapeszt 2.40, Zagrzeb 4.20, Buka- : 
reszi. 9.25, W arszawa 0.55. W iedeń 1.50, aitótryac- | 
kie stemplowane 0,97. i

Kursa dew iz w WiedoŚa z dnia f) bzu. (L ) :  Am- ; 
sterdam 2275, Zagrzeb 419.50. Berlin 955.50, Bru- j 
ksela 50S0, Budapeszt 259.90, Bukareszt 1007.50, j 
Chryslyani-.i 9375., Kopenhaga 110.75, Londyn 
2417.50. Medyolan 310<>, Nowy Jork 644, Pai-yż ■
5090, Praga 894.50, Zofia 710, Sztokholm 34295. \
W arszawa 49.50, Zurych 1C895, dolary 638, belgij- j w  
skie 5060, bułgarskie 705, duńskie 10975, marka 
niemiecka 956, angielskie 2405, francuskie 5067.50 
holenderskie 21300, w łoskie 3090, jugosłowiańskie 
nieat. tysiączki 17S7, norweskie 9275, polskie

Uatory Sf. 7.).' 
Marki nitmieczK'* 
?ę*s«*By s.wetsrâ a'-

W aln i a sasakowa 
(banknety) Csaki

K u)»r«» $prvecsu Kupno
7L30—  i(5S0*—  ł&30-—
17*— 19 — y*-"-
i-30 >—

—o —

wpłaty
Spraê &j

7*2fl

51.90, rumuńskie 1008.50, szwedzkie 14170, szwaj
carskie 10875, czeskie 893, węgierskie 261.

Z  k r a i n *

.Pan Tadeusz** w przć-kbdzie hebrajskim. 
W śród ,-wręgu da.tszych przekładów, jakie 
wciąż akumją się w ruchUwem wąędawnictwie 
Sziyhla w Warszawie, wyszedł obecnie prze
kład, .nsrasde pierwszej księgi, ..Pana Tadeu 
sza1'. Przekładu dokonał poeta hebrajski J. 
Uehtenbaum.

p s © w a

1  S ie ld y .
Kraków lp czerwca.

^esźcre ,,czarnego piątku" nie tnłc, ale już 
trzeźwienie nastąpiło. Dzisiejsza ceduła wykazu- 

bardzo silny nawrót zniżkowy w elektach —
<***hczae notowania walni ntrzymały się naio 

na dotychczasowej stopie. ’JrM\z-, była bor 
znaczna, stosankowo najsilniej dotknęła ona : ^5 3

T  H .  p i e r w s z y c h  t r z e c h  e r n i s y i .  k t ó r e  s t r a c i ł y  —   — — -■—    .............

350 p-onkiów i Parowozy (do 500 punktów). W 
^ a c h  bankowych i Lokacyjnych zastój j

23t»

wykonuit wiMikle

drukarstwa wchodzące
-e-o- - iL L —3

spraw ie stosunku rządu do ludności Galicy* 
wsch. Uchwalono wezwań rz^d^ by pdsy^obo- 
wał projekt ustawy, mającej nregnlowaó sto
sunek paiistwa polskiego do Rusinów GkUcyi 
wschodniej.

 — -ŻBHfr-ę* - ■» ;

i iBKEsls pusiiii juzsSiadEiaaiB ZiiH
na Węgrzech.

Paryż. (TeL wŁ). W  mowie swojej, wygładmiug 
Izbie deputowanych podczas ‘dyskusyi o ratyę 

| fikacyi traktatu pokojowego w Tnanoo eówśad- 
j czyi m. in. prezydent ministrów Briand, he SBBS 
| francuski strzech będzie wykonania |«ahWMfaib 
i tego traktatu o  oehroai* niiBjawiśrtfi 
| Poseł Moutet omówił prześladowani* m

Bikuuuii i aa Węgrzeci* i  na podatewfe wlog*
; szeregu konkretnych wypadków zarzwdl 
| węgierskiemu, iż ten uprawia oratMnałjnoa* 
i litykf antyżydowską. Niektórzy postowi* *  to 

i Briand oświadczyli, że należy w taj kwedjt 
różnić rząd rumuński od reakcyjnego rząda < 
gierskiego i wyrazili zdanie, że rząd 
przestrzegać będzie praw mnńsjfiasści 
kraju.

Jeden ze skandalów węgierskich.
Ł. Wiedeń. (Telefonem}. Z Budapesztu donoszą 

Na wczorajszem zebraniu stronnictwa ląałyeh 
rolników uchwalono zwrócić się do rządn, aby ma 

i nareszcie położył kres skandalowi pannjąeeasH w 
obozach internowanych i by umożliwił iniesrnowM-̂  

j nym obronę przed sąd era

; Poiliisasit l«Kyi jiosisHiłi - nnttj.
Belgrad. PAT. (Havas). Pasicz i Take Jo- 

! nescu stwierdzili wspólność interesów Rumu- 
j nii i Jugosławii, które zdążają do utrzymania 

pokoju na podstawie uprawomocnianego tra- 
i ktatu. Następnie Pasicz i Jonescu podpisali 
j konweneyę, gwarantującą zarządzenia traktatu 
j w Trianon i Neuilly.

I i i ń i i  w i  iw  i  M i i -
Londyn. PAT. (Uavas) „Daily hia.iT donosi o 

| konoentracyi fioty MgUhkhj w Konstantynopolu 
| celem dania pomocy Grekom przeciw kemalistOB. 

Angielskie koła rsądówe oświadczają w  każdym 
razie, że dotychczas urzędowego rozkazu w tyra 

> względzie nie wydeaa. JDaiły Mafl“ wskazuj 
] jednak, aa ntobezptocaettotmŝ  jakie grozi dla Aa- 

glii w  rade saM?J łąki piwancis 'nlkewegn
poparcia Grelów praed ur baw llttna, albowiraa 
% tego powoda będzio Mą txy*H  AnjędU cerat, te 
dopomaga do wysrotonfis nawet * W >  eaś aardd 
eoękśUkż pod żadayra posocera wojny aI*
łyesy.
~ n, naiai!SSail̂ raraiBaw*iiraiinii i* unia ni i'i«ira*mi ci> nranan ■ ii iii.wrwurawairnwra

Z  ohasyi n r ę e a y a  s ł o e h y  m o l e ]  B .  Jainbowiai s p .

aor«jcEni*
Ż.azar śnkubcwisz.

.Ma5b«aa ja g ą t o  toehOąje■■o-o..



s i l i  oiiftf
la  mrTfi^nia 3 Mowe 
i f  S j l i i e U G S l I C  j a s n a  crepe d e  
c h m e ,  b i a ł a  j n s r k i z e t o Y t f a ,  g r u n a -  
t o u r a  w e ł n i a n a .  W ł a d o r f c o ś ć  u l .  
G rzegórzecka  4. II. p. naprzeciw  
M b o d ó w  reieclay god g .2  a 5 pop.

w  W i e d n i u  2  p o k o j e .
p r z e d p o k ó j ,  k u c h n i a  

a przynaUjfcno^eianii za ia ien ię  n u  
o d p o w i e d n i e  w  K r a k o w i e .  Z g ł o -  
a z e n i a  , M e w a “  F a b r y k a  m y d e ł  
t o a l e t o w y c h ,  P o d g ó r z e ,  N a d w i 
ś l a ń s k a  H. 1061

III MORELE HI
LĄ6

Młody człowiek
w y  s z u k a  j a k i e g o k o l w i e k b ą d ź .  z a 
j ę c i a .  N a j c h ę t n i e j  w  K r a k o w i e .  
Z g i o s z e n i a  p r f t l  F u u k c y o n a r y u s z  
d o  A d m  N .. D z i e n n i k a .  12 K6

t o k u j e  S i ?  p o s n d a  s a r a s  d o  
o b j ę c i a .  , A u  b o n  u a r d i e *  F l o r y  
a ń a k a  i1, ! .  12H7

KIERK! 
*a»oesKs

e»;©LGERKt 
;. pamczŁWpj
GIMELA BKAfó»[

| k k a k ó w ,  s t a r o w i ś l n a  e .  |

} ! ! !  MODELE, ---------------------------------

P ^ f i * w W o f t
z nóg, rąk i pach znakomicie usuwu 
i zapobiega im powszechnie zn>n$>

11 S U D O R Y N 42

n i e b i a n  i  w  K u t k o -  , 
NNtiM.F.illMK vrie w  (V . d/ ielr.ky 
na pry n cy  palne i u licy 0;;itnlaj£CP 
s ię : 2 2 poko i, kueh f.i, p rrrdpo- 
boju  z  w s z e l k i m i  r ,r/  V i :a ! - jh ń o -  
óciutui, św ia tłem  e ^ k lr .  na pią- 
h-SiK d o  wynaji-oia. 7.\*\ o  m ż e n iu  p i -  j 
s e m u a  t y l k o  p o w a ż n y  e h  r e d e k l a n -  | 
tó w  do Arim . N . juzjeń iiika pod 
.IV . Dzielnica*', 1272 j

DillPfl pośrednie! ws? p racy  żyd . | 
" n i lu  kobir-t Stradom  15, po&zu- J 
k u j e  k u c h a r k i  o r a z  d z i e w c z ę t a  d *  : j  
wszelkich robót c lom ow yth . 1050 11

w pugetf&sicn x (Etk iC P  wyrobu farmac. laboi 
,ftp. KOWALSKI' w  Miodowa i.
Sprzedaż w aptekach, składach ap.tecźntfcb * perhicueiyack. Sp«s5t 

ożycia dołęczor.y do k%actcyo pudełka. 461'.1

B ó l

* u ft wy®y!a w pocztówkach
U  H O H 0 W 8 T Z » j

Kraków, Zfelona 12. j
Zsetąpcy ... ..ukiwa.ti.

I n iap -iy is irm n S tfi, 
jakie enrawia 

tw a rd e , z ła  o b u . 
m o i n a '  u z u n ą d

p r z e ;  p io ie g n o w a -  
n !ę  obuM/in n ad a - 
jsfd-i elastyorrio^e 
i ffiiękkoćśf: skórce ia. t;o obuwia

asrr*-ltr«m«vł»- Silił 

Sa> MealtsimhbKp
JÓZEF LAS J SYH

(r t86 tt,tw )«r jI«!e iJ ;iS

Ijfttf M m M i Gflil} S t «  iii
1069 przy jm ie

i n k a s e n t a  i
Van.uk! wedle umowy. Zgłoszenia pisemne do du. 20 | 
.sierwca er. przyjmuje Zarząd Zakładu ul. Krakowska 57. \

m m m
’^ M Ń T W i W * -  

pasja o o o b u w m /

g m
BBhB E B E i m

W k aż dem gospodarstwie
używają tylko p a s t y  de  o b u w i a

RODA“9*

„ S O B Ą
i i  czyni ekó/ę miękką 

i nadaje świetny połysk

ZADAĆ WSZĘDZIE.
F i n  n i  m „ R o d a “

Spółka a 0£F. odp.

Oddział paat „R0DA“ RADYMNO. 
Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25.
m  SKRYTKA POCZTOWA Kr. 35.

E e * T a «>  MaTYłHMflSTOWttl

l - m a  M A R M O L A D Y
(iw aretejj j a b łk e e s j

t a a  S o k u  m a l i n o w e g o
- 82-  340/0 cukru

w  Isd iia lasda wagOKtswysh d o  w szystk ich  s facy j i*©l.
1®3* dostarcz* Dom Handlowy*

M A R E K  P I P E S  i  S K A
W A R S Z A W A .  Nowy Świat 27. C I E S 1 Y N ,  Głęboka 24.

T&JeSen SfcS-aa. -53,
ę ę & d re s  teSessfafrissrig „ P i^ g S K k ^  W a r s ^ A J  lu b  C ie sz y n . 9 9

a gg a łs s  li ,lj na 
u 
a 
m

m a
D bajc ie  o czystość pom le- 

uaslkań i  zd row ie  r o d z im i

wiu* z dobrze idącą Jednią hr całym 

powiecie znajdującą się pralnią parową 

z kotłem i elektr. motorami, calem urzą

dzeniem, wolnein mieszkaniem z 4 pokoi 

i kuchni w centrum Polskiego Cieszyna 
/, powodu wyjazdu

Pluskwy roznoszą choroby — tępcie je ig

P i . y s i t i i 4 i i 4 “  |s
UB
\Ś

Ulagam j*

9 S 1
Pchłr ̂ karakony i szwaby uiizczy niazawodni

„ ¥ 1 1 1 3 1 1 1 “
iliS. „FeiiCittien*4

i)isSr£!i>fkainlei*xy ires iek  «tla iia fp la cy tó  » *i  pmmmŁęiii
1 (dia Pi&ttftw, rftn i dxi*K!łj.
! taidĄ, khki./śy ,saaj*<»̂ :i.sw pvxe| iw iilłia^ , aftwfet Jiiy
| ao i paftkt i i i «  pocno^ly, zu p e łn i*  p o  OKODistsw prz*^V,a
[ Y r i a n i i i  z l i  ó « ł ' .  u o i a i c i  i  f e k i i t ^ c b a j e  b « D ó a ± iU u i  / n o w e g o  j w i d o a t o *
: wynaJsuhu mego i p r o f .  Ora Ra* kal a (Dy/ńtiora s K p I t a 1̂  *r̂  
j J5»«*epauija 1 yr. dceanU w Hadap*sac:e>. Ota Ł*alŁ 

O t t A l t i ^ a .  - -  F a l e n i y  k* «  T y i i - . r n i i i i i b  p s ó s t w a e b .

' M. tUŁŁi^mu,  K raików , ai 1
; (obok tiotelu,Yiiktocya-1).

Dyctyngowuui pani, * dobrego domu i »  dobrym 
oharakterze znajdzie aacychmiast

posadę towarzyszki
w Tarnowie n samodzielnej wdowy. Warunki według 
umowy. Wiadomoóó: Kraków, Grodzka 49. I. p. s dra
WaT-snut-apU. 1654 |j|

L e p  n a  m u c h i
975 (mwkfe „Kart11)
■porząd^pny według gatunku amsiykaliskie; 
ińkaaz 82X2S Mk 6, przy edbiob.i 20UaA %<W) rab:.

i .  Wolitdłli&fl, Kraltdta, Grodzka 2

KUwrewKici trAd iSVCZ9iV  S K Ł A D  ,  csasścsowus: l l '

*  B L A C H Y  C Y N K O W E J  '
we wszystkich wymiarach

1 ItWASU SIARKOWEGO §0' i Hi1 g
FM Y I

NEBENZAHL i MANDELBAUM il
iaaMai..fii*Fa cisaauj>ł *  a^ta. o n o  «|H A N D L O W A  S 9 d Ł K A  Z  OISU. O S P .

KEAKdW, UL. MOSTOWA Nr. 6.

V .
Dostawa wagonowo i w mniejszych ilościach ze awych składów gj 

w Krakowie po cenach konkurencyjnych.
ADttlS DŁA YSLIOMAMOWi MEUX KRAKÓW.

łakłftdtB tui ftAitibl tKnieiBBidflflL aatt^ iżf IfiieiMi fî rahnki £®aa.. £eUbtti&- iwŁtMiaM A»śm


